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Skirmunt, miał w . najbliższym 
czasie udać się do Paryża ce- 
łem przedstawienia Radzie naj- 


| wyższej polskiego projektu, sta- 


SEE | tutu, dla Galicji Wschodniej. 


Jeśli wiadomość ta jest praw- 


BE, | dziwa, należy powitać krok ten, 
BE | jako wybitnie rozsądny ze stro- 
MS |ny naszej dyplomacji, pod wa 
E | runkiem, że autonomja rusińska 
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wzywa wszystkich posiadaczy czeków by się w dniu 28. b. m., w godzinach biuro- 

wych zgłosili do kasy po odbiór należności, 

Jednocześnie komunikujemy, iż z dniem dzisiejszym wydajemy 
zaliczki tylko w gotowiźnie. 

Dla wygody Sz. klijenteli otworzyliśmy dział 


przesyłek pocztowych 
do Wazy miejscowości Ae a EN RE 


„arys czeskiej polityki zagranicznej 


opuścił prasę. 


Skład główny w księgarni W. ARCT i S-ka Piotrkowska M 105. 
Cena mkp. 150. 


| 


wiadomość o tem, jakoby nasz 
FR | minister spraw zagranicznych, 


1 | dobre, 


j| będzie miała tak szeroko zakre- 


ślone ramy, że zadowolni przy- 


©) | najmniej minimalne wymagania 
M | opinji europejskiej i ugodowego 
se obozu wśród samych rusinów. 


M że być, że nareszcie do- 


8, |czekamy się ze strony wiecznie 
e: | opóźniającego się, zakłopotane-| 


go i wiecznie przegrywającego 
ministerstwa spraw. zagranicz- 


a |nych jednego kroku, który roz- 
j|ważnie uprzedzi bieg wypad-|aś w Małopolsce wscho- 
jków, a więc wywrze na nich|dniej, 


pewien wpływ. Dotychczas naj- 
częściej stwarzaliśmy politykę 
strusia, który wobec niebezpie- 
czeństwa chową starannie gło- 


> | wę w piasek, łudziliśmmy się bez- 
| podstawnemi nadziejami, wresz- 
g |cie wszczynaligmy t. zw. 
į |giczną akcję*, gdy iuż było po 


„ener- 


czasie. Tak przegraliśmy prze- 


j|dewszystkiem sprawę Śląska 
p Cieszyńskiego oraz Spisza i 
j | Orawy. 


Są to już przebrzmiałe i 
jeśli dawne nieustanne 


* 8 |niepowodzenia nauczyły przy- 
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waurycy igm Poznański i Czesław Oltaszewski. 
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najmniej czegoś wielkorządców 
z ulicy Miodowej i różne hra- 
biątka i książatka siedzące w 
stolicach światowych na odpo- 
wiedzialnych stanowiskach po- 
selskich. 

Kwestja Galicji Wschodniej 
jestze wszystkich spornych pro- 
blematów terytorjalnych, w któ- 
rych Polska jest stroną zainte- 
resowaną, może najbardziej sko- 
|mplikowanym i najtrudniejszym. 
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|ałynna gwiaada ekranu ostatniej doby 


Liane kIeid. 


Galicia ja Wschodnia. 


Pisma niemieckie zarnieściły|w swych założeniach , wazy- 


stkie nieomal, z wyjątkiem tylko 
tego, który całkiem bez powo- 
dzenia broniony był przez Dmów- 
skiego i Paderewskiego w mniej 
tym albo większym stopniu u- 


niezależniały Galicję wschodnią 


od wrzawy. 

Lloyd George doinagał się 
nawet stanowczo utworzenia z 
niej wolnego państwa pod pro- 
tektoratem Ligi Narodów. a 
Wilson wcale nie był myśli tej 
przeciwny. Nie ulega kwestii, 
że decyzja ta byłaby zapadł,a 
gdyby nie kategoryczne oświad- 


czenie ze strony polskiej "że- 


wyrok najwyższgo aeropagu 
nie będzie uszanowany. Ponie- 
waż właśnie w tym czasie osta- 
iecznie wymówiła posłuszeństwo 
Radzie Trzech Rumunja, wira- 
czaiąc do Budapesztu i łupierz 
na Węgrzech co się tylko dało, 


pomimo żądań 
Paryża w ciągu kilku miesięcy 
trwały zacięte walki, przeto 
„Sędziowie świata“ woleli rato- 
wać swój ówczesny autorytet 
prowizorycznym _ zalatwieniem, 
a właściwie tylko odsunięciem 
kwestji na później. 

Od roku już wiadomo, ża 
chwila ponownógo wszozęcia 
sprawy się zbliża. Rusini nie 
zasypiają gruszek w popiele. 
Ich ruchliwa propaganda poru- 
sza wszystkie sprężyny, agi- 
tacja prasowa rozwija się świe- 
tnie' Nie żałują ani pieniędzy, 
ani zachodów. Ostatni zamach 
na Naczelnika Państwa wa 
Lwowie był świetną reklamą 
ich żądań narodowych; okrzy- 
czane policyjne zwycięstwo: 
wykrycie kongresu „komunis 
stycznych* popów w katedrze 
św. Jura, które jakoś nagła 
utonęło w aktach śledczych 
i skurczyło się do rozmiarów 
zwykłej narady politycznej 
rusinów, też nie przysparza 


MY 


SPRZE * TADEUSZ BARED 


konferencji pokojowej|cznej, a z pewnością zostało 
st trac 8, Oferty pod „Kino* do Łódź, Nawrot 1A. dezas + 

ph „Głosu Polskiego“. "17080—1 mtia mił JA | od z meitsen ek r. 1918 projekty iej| wyzyskane przez stronę prze- 
rozwiązania, nairóżnorodniejszelciwną. Jak wogóle można w 


h mesak przypomnieć sobie, żejsławy naszej mądrości polity- 
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oczach świata usprawiedliwić 
i uzasadnić pojęcie przestęp- 
stwa politycznego w kraju, 
którego międzynarodowe polo- 
(żenie nie jest jeszcze ustalone. 
,Z punktu widzenia prawnego 
jest to nonsens, gdyż z jednej 
strony Rzeczpospolita w całym 
szeregu klauzul i dodatkowych 
'protokułów zobowiązała się 
do szanowania woli mocarstw 
w sprawie naszych granic 
poładniowo wschodnich, z dru- 
gioj zaś definitywnie Galicja 
wschodnia nie została nam 
jeszcze przyznana. 

Polityka polska tedy w tym 
kraju może kroczyć różnemi 
drogami, ale musi omijać jedną: 
gwaltu i represji. Jeśli. trwać 
będzie taktyka. dotychczasowa 
—nie przyniesie nam ona ko- 
rzyści, owszem, narazi na stra- 
te bezwgłędnie polskiego 
Lwėwa, s 

Być może, że zrozumiał to 
wreszcje, młnister Skirmunt, 
skoro zawozi do Paryża pro- 
jekt autonomii rusińskiej, i że 
za wdaniem się jego minister- 
stwa tuszuje sie obecnie sprawę 
Fedaka i innych, 

Moment jest obecnie bar- 
dzo korzystny. Niedawno — 
przed kilku dniami — któryś 
z wędrujących po Europie ru- 
sińskich polityków nie został 
przyjęty w Londynie, gdzie 
poradzono mu, by prędzej 
wynosił się na kontynent. 

Nie pochodzi to bynajmniej 
z jakiejś szozególnej kurtuazji 
Lloyd George'a dla naszego 


posła, dp. Wróblewskiego, o 
którym Świat nie słyszał od 


chwili nominacji. Trzeba nie- 
ustannie pamiętać. że w Eu- 
ropie zachodniej patrzą na nas 
tylko przez pryzmat kwestji 
rosyjskiej, Obecnie weszła ona 
w nowe stadjum, nastąpiło, 
załamanie się dotychczasowej 
linji postępowania mocarstw 
wobec Rosji. Na uksztalto- 
wanie się nowej linji możemy 
wpłynąć w znacznym stopniu, 
jako państwo najbliżej z Ro- 
sją sąsiadujące i posiadające 
najdłuższą granice lądową. 
Wszystko zależy tylko od te- 
go, jak dyplomacja nasza po- 
stawi sprawę w Paryżu. 

Początek, jeśli wiadomości 
pism niemieckich są prawdzi- 
we, jest dobry, Szkoda tylko 
że nie mamy 0 projekcie au- 
tonomiji Galicji Wschodniej 
bliższych informacji, nie zna- 
my jego treści. 

Cóż jednak mówić e tym, 
by ministerstwo spraw zagra- 
nicznych zechciałó wtajem- 
niczyć opinję polską w swe 
projekty, skoro nawet pis- 
ma niemieckie uprzedzają nas 
w podawaniu zasadniczej in- 
formacji”. Jost to stara. bo- 
lączka: nawet wiadomości o 
nas samych mamy na eksport, 
a Poiskę trzyma się zawsze 
w niepewności. Czy nasze 
ministerstwo uważa, że lat- 
wiej mu robić błędy. gdy 
opinja jest ciemna, jak tabaka 
w rogii?... 

Czesław Ołtaszewski. 


Wina ekscesarza Wilhelma. 


Ukazują sie mweląż nowe wy- 
dawnictwa z dokamentatni ! wspom* 
nieniami, oświetłającemi genezę 
wojny światowej. W tym bardzo 
różnorodnym chórze, nie brak teź 
głosu ckscesarza Wilhelma, który 
ze swego holenderskiego wygna- 
nia wypuścił na świat rodzaj auto- 
apologji, mającej dowodzić, że on 
wejny nie pragnął i starał sis 
jej uniknąć. Elaborat upadłego 
monarchy nie przynosi właściwie 
nie nowego fnie posiada wartości 
dla tych, którzy ozytali źródłowe 
 fokumenty z krytycznego okresu. 
Kie o to przecież chodzi, czy ów- 
ezesny kajzer „pragnął* wojny, 
lecz o to, esy ją faktycznie wy- 
wołał, 

Zedsztą, jak sie zdaje, historja 
calkowicie rorgrzesty nkskajyera 
s premedytowej zbrodni rozpale- 
nia wojny światowej. Postawi 
mu natomiast inny zarzut — nie 
poczytalności umysłowej. Powie 
ona, że ten ukoronowany megalo- 
man i półgłówek, przykładając 
iont do składu materjałów wybn- 
ehowych, nie zdawał sobie sprawy 
co właściwie czyni, Z szeregu 
dokumentów — zarówno z berliii- 
akiero jak i wiedeńskiego zbioru 
— widać, że Wilhelm, popycbając 
Wiedeń do awantory serbskiej, 
mniemał, iż ta ostatnia rozegra 
się ne małym teatrze bałkańskim 
j nie wywoła potaro europejskie- 
go. Kejzer liczył na 

1) Nieprzygotowanie militarne 
Rosji. 

2) ua swój wplyw na cara Mi- 
kołaja IL. Jakoś jedno i drugie mia- 
io niejakie podstawy, lecz w rezal- 
tacie zawiodło, bo musialo zawieść. 
Skoro tylko w ciągu krytycznego 
tygodnia wyjaśniło się, że Rosja na- 
pewno może liczyć na Francją i 
prawie napewno na Anglię, braki 
przygotowania przestały być decy- 
dującą przeszkodą. Co zaś do wpły 
wu na Mikołaja, ten istotnie skło- 
nit go do powstrzymania mobilizacji, 


Í 


lecz... tylko na parę godzin. : Naza- 
jutrz Mikołaj skapitulował przed 
ogólnym prądem i popłynął z nim 
razem. 

Wilhelm nie się nie nauczył z 
poprzedniego przykrego doświad- 
czenia z Mikołajem. Jak wiadomo 
z pamiętnika lzwolskiego, kajzer 
przy końcu wojny rosyjsko-japoń- 
skiej, obmyślił genialny (w swem 
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Przebudowa polityczna Europy. 


Przed konferencją w Carnes, — Xto reprezentuje Anglije? — Szóstega 
stycznia pierwsze posiedzenie rady najwyższej. — Obawa przed dziem- 
nikarząmi. — Rathenau w Paryżu, — Co niemcy zrobili w kwestji ode 


PARYZ, 29 grudnia. .(Tel. 
własny „Głosu Polskiego*.) 
Pierwsze posiedzenie rady naj- 
wyższej zostało wyznaczone 
na dzicń 6-ty stycznia. Kon- 
ferencją potrwa około 8 dni, 
ogólną zaś 
liczba jej uczestników będzie 

przekraczała 200 osób. 
Dziś przybędzie do Cannes 
delegacja amerykańska, w dniu 
2-gim stycznia przybędzie de- 
legacja angielska, w dniu zaś 
6-ym p. m. inne delegacje. 

Na porzadku obrad znaj- 
dują się dwie sprawy, a mia- 
nowiełe: sprawa odszkodowań 
niemieckich i sprawa zwołania 
konferencji międzynarodowej. 

„Daily News* donosi, że 
w konterencji w Cannes wez- 
mą udział prócz Lloyd Geor- 
ge'a następujący członkowie 
gabinetu: Lord Binkenhead, 
Wisston, Churchill, Curzon, 
Worthington i Ewers. Powrót 
Lloyd George'a wraz z kole- 
gami spodziewany jest w Lon- 
dynie dnia 12 stycznia. 

Wszystkie delegacje państw 
biorących udział w radzie naj- 
wyższej, zamieszkają w jed- 
nym hotelu, zarezerwowanym 
już specjalnie na ten cel. W 
ten sposób uczestnicy 
uniknąć pragną bliskiego 
styKania się z dziennikarzami. 


PARYZ, 28 grudnia: Dzienniki 
paryskie omawiają, cel przyjazdu do 
Paryża ; 

„ b. ministra Rathenauf'a, 

który przybywa tu* w charakterze 
półurządowego przedstawiciela rzą- 
du Rzeszy podczas toczących się 
obecnie narad komisji o 'szkoadowaw- 
czej. Dzienniki zaznaczają dalej, że 
wszelkie wiadomości o wy- 
jeździe Rathenau'a do Can- 


przekonaniu) „kawal“, który miał | "es są przedwczesne. 


sprowadzić przegrupowanie mocarstw 
europejskich. i 

Odbyło się według jego reży- 
serji tajemnicze spotkanie obu 
jachtów cesarskich; po wspól- 
nym obiedzie nastąpiło nie mniej 
i nie więcej jak podpisanie no- 
wego sojuszu niemiecko-rosyj= 
skiego, do którego zresztą kon- 
trahenoi mieli następnie zapi 
sać Francję. 

Wilhelm tryumfował, lecz 
bardzo krótko, Mikołaj wrócił 
de stolicy i zachowywał się jak 
žak. który coś przeskrubał i boi 
się |rzyznać. Zrobił to wreszcie 
i oczywiście spotkał się zè sta- 
nowczą opozycją swych mini- 
strów. 

(mach senjalnej intrygi Wil- 
heima rozleciał sie jak domek z 
kart. Ten sam błą! tylko z da- 
leko fatalniejszym statkiem po- 
wtórzył kajzer w krytycznych 
dniach lipcowych. 

Stracił on wówczas poczucie 
rzeczywistości i oddawał silę naj- 
widoczniejszym iluzjom. Rachuba 
co do Rosji zawiedła, Niemniej 
zawiodła nadzieja na neutralność 
Angliji, nadzieja żywiooa wbrew 
wyraźnym  przedstawieniom i 
ostrzeżeniom Greya, 

Odosobnienie Niemiec było tak 
widoczne, konjuktura międzyna= 
rodowe tak dla nich nie korzy- 
stna, ża © premedytowanej woj- 
nfe europejskiej z ich strony nie 
mogło być mowy. Jednakże woj- 
na wybuchła i jaj imiojstywa 


BERLIN, 29 grudnia „Deutsche 
Allgemeine Zeitung“ donosi, że 
przewodniczący niemieckiej komisji 
gwarancyjnej prof. Hagvenin udał 
się wczoraj po połajniu do Paryża, 


spada niewątpliwie na Wiedeń 
i Berlin. 

Bismark miał nader wyrażne 
poczucie, że z chwilą wstąpienia 
na tron Wilhelma II losy pań- 
stwa znalazły sie w rękach nie- 
poczytalnego megalomana, który 
je doprowadzi do katastrofy. 


Vigil. 


Kronika polityk: nolskiej 


— Dowiadujemy się, że w stycz- 
niu 1922 roku rozpoczną się w 
Warszawie rokowania polsko-wę- 
gierskie w sprawie umowy han- 
dłowej. 


— Minister spraw zagranicz- 
nych Skirmunt udzielił warszaw- 
skiemu  korespondentowi „Neue 
Freie Presse" „wywiadu w sprawie 
celów polityki polskiej. 

Na zapytanie jakie są te cele, 
minister odpowiedział: Po osta- 
tecznem uregulowaniu naszych gra- 
nic chcemy wziąć udział w skon- 
solidiowaniu warunków w stosun- 
kach powojennych i we wspólnej 
pracy z sąsiadami oraz z bardziej 
oddaloneimi państwami nad odbu- 
dową gospodarczą i kulturalną, 
Trzeba pamiętać, że żadne z państw, 
powa po wojnie nie walczy- 

z tylu trudnościami, co my, a 
jest to w związku z faktem, żę 
traktaty pokojowe wie ustaliły ss- 


zgzkodowań: 


wezwany tam przez komisję odszko-|cjach odłączonych, oceniona jest 
dowań. na 4,5 miljarda marek. Prócz 1e- 
go odstąpiono Kopalnie zagłębia 

PARYZ, 29 grudnia. Jutro pa Saary wartości I miljarda, pozo- 
południu rozpoczynają się narady ,sławiona majątku charakteru nie: 
rzeczomiawców finansowych i prze- | wojennego w odłączonych prowiu 
mysłowych państw sprzymierzonych | cjach za 2,5 miljarda mk., wartość 


pod. przewodnictwem francuskiego | oddanych mostów i taborów kole: 


ministra dla odbudowy obszarów jjowyc 


zniszczonych Loucheura. 

Wedlug „Tempsa*, jedaym z 
głównych celów narad rzeczoznaw- 
ców jest sprawa odbudowy Europy i 
sprawa Rosji. Omawianiu tych 
spraw sprzeciwiają sią rzeczoznaw- 
65 franouscy, którzy domagają się 
by przedewszystkiem przystąpiono 
do obrad nad sprawą uzdrowienia 
finansów niemieckich. W sprawie 
tej delegacja franonska opracywalą 
szczegółowy projekt. 


BERLIN, 29 grudnia (Russpress) 
Niemieckie ministerjnm spraw za- 
granicznych opracowała memoriał, 
w którym zdaje sprawozdanie z da- 
tychczasowej działalności rządu Wirt- 
ha w sprawie wypełnienia żądań 
postawionych w ultimatum Jondyń- 
skiem. Memorjał składa się z kilku 
części. Pierwsza dotyczy sprawy 
rozbrojenia Niemiec; w ostatnim 
okresie 


Niemcy rozbrolły szereg or- 
ganizacii samoobrony, 


m. in. pograniczną drużyną Prus 
wschodnich, bawarska straż obywa- 
telska i organizacje  Fucheridha, 
4 rozkazu prezydenta państwa roz- 
wiązano wszystkie organizacje wo- 
jenne. Do pażdziernika r. 1921 
zniszczono karabinów 5,987,500 ku- 
lomiotów 102,8 0, dział 58,900, po- 
cisków artyleryjskich 32,009.000, 
granatów ręcznych 14.000,009, apa- 
ratów lotniczych, motorów do apa- 
catóyw 28,926, ł 


Następnie wspomniane jest w 
memorjale, że w okresie ubiegłym 
straty własności prywatnej przy 
likwidacji własności niemieckiej 
zagranicą (licząc w liczbach okrąg- 
łych i markach złotych) wyniosły 
16 miljardów marek.  Entencie 
przekazano. kable transantiantyckie 
i oddafńo flotę handlową za 2,3 mi- 
ljardy mk. 

Wartość majątku niemiec- 

kiego w odłączonych pro- 

wincjach ocenione jest na 
25 mitjardów mk., 


czyli straty własności prywatnej 
wynoszą 43,4 miljardy mk. zł. 
Własność państwowa w prowin: 


nic Polski. Co się tyczy stostin- 
ków z poszczególnemi państwami, 
minister oświadczył: zawarty ostat- 
nio traktat z Czechosłowacją opie- 
ra się właśnie na świadomej ko- 
nieczności skonsolidowania sto» 
sunków. 

W stosunku do Rosji sowieckiej 
Polska stara się wykonać swe zo- 
bowiązania i unika wszelkich za- 
targów. 

W stosunku do Litwy dążymy 
do porozumienia i działamy z prze- 
konaniem, że obie strony zrozu- 
ieją konieczność wzajemnego zbli- 
żenia. 

W stosunku do Francii i Ru- 
munji, zgodnie z zawartemi umo- 
wami podtrzymujemy serdeczne 
stosunki. 

Wreszcie w stosunku do kwestii 
Europy śrofkowej rząd polski stoj 
na stanowisku, że przedewszyst: 
kiem należy utrzysiać spokój i 
wzmocnić tęlno wymiany han- 
dlowej. , 


— Ukraiński komisariat spraw za- 
granicznych wydał „czerwoną książkę” 
pod tytulem „Sowiecka Ukraina i Pol- 
ska”, zawierająca oskarżenie rządu 


polskiego o popieranie powstańców | zawiadamia, 


ukraińskich, 


- Rokowania polsko-niemigckie. 


wynosi 200 mik. mk., czy- 
li razem straty państwowe wynoszą 
8,2 miljardy mik. zł, 

Dalej Niemcy oddały 


na potrzeby komisji repa- 
racyjnej 

tabory kolejowe, narzędzia tolni 
cze, części składowe maszyń, by- 
dło, węgiel, koks, farby; chemika- 
lja, preparaty farniaceutyczne za 
ogólną sumę 2,2 miljardy mó. 

Długów przedwojennych skreś- 
jono na sumę 0,3 miljarda mk. zł. 
Wreszcie zburzono fortyfikacji, 9- 
krętów wojennych, statków floly 
powietrznej, fabryk broni i oddana 
materjałów wojennych za 25 mi- 
ljardów mk. zł, 

Ogółem więc wydatki repara- 
cyjne Niemiec wyniosły 


78 miijardów mk. zł. 


Zgodnie z warunkami .porozu- 
mienia francusko-niemieckiego w 
Wisbadenie, ogólna suma wydal- 
ków przemysłu niemieckiego dla 
celów odbudowy za czas od pu. 
dziernika 192] r. do maja 1926 r. 
nie powinna przewyższać 7 miljan 
dów mk. Umowa ułożona jest ' 
ten sposób, że da możność Fra, 
cji otrzymania od Niemiec więcej 
nawet niż określają warunki ulli- 
matum londyńskiego. 

W celu zwiększenia dochodów 
rząd opracował 


15 nowych ustaw $podatko 
wych 

wynikiem czego w roku 1922 Niem: ` 

cy powiększc swe dochody pań- 

stwowe o 43 miljardy mk. 

W ciągu ozterech pierwszych 
miesiący od wprowadzenia w życi 
tych ust+w, otrzymano juź 8,4 mil- 
jarda mk. 

Na zakończenie powiedziane jest 
w mernorjale. że zwiększenie po 
wojnie kontyngentu urzędników pali- 
stwowyrh jest spowodowane upan- 
stwowieniem kolei żelaznych i pogi- 
ty bawarskiej i wirtenbórskiej, 

Co się tyczy poborów urzędni- 
czych, to vobory te powięwszolńe w 
porównaniu z okresem pokojowymi 
przecięciowa sześciokrytnie mysz 
być uważane więcej niź za skromne. 


„o O A A A aaee 


poszczególne punkty kolejewe, które 
stanowić będą przyszłą granicę, Poc 


obrady. 


inihi : Fe Stat 
Digi likwidacyjne dla bórzego Śląska. 

WARSZAWA, 29 grudnia, (Pat). — 
Na jednem ze swych ostatnich posit< 
dzeń rada min. postanowiła zwolnić ud 
likwidacji mienie ruchome i nierucho 
nie, należące do: a) osób zatrudnionych 
w przedsiębiorstwach przemysłowyci, 
górniczych i t, p. na obszarze Górneu 
Sląska przyznanym Polsce na zasadzi: 
umów służbowych z waścicieciami tyci- 
że przedsiębiorstw; b) wrzedników pni: 
stwowych i komunalnych ne tymże o 
szarze utzędujących, które to osoby 
osiedlily się na rzeczonym obszarze 
G. Sląska po dzień 1 stycznia 1908 r, 
o ile osoby te pozoósłeją obecnie nu 
swych stanowiskach i b ile pozostaną 


pna nich przynajmniej w ciągu 12 mie: 


sięcy, licząc od dnia uchwaly rady min, 
Ostateczny tekst uchwały, o które 
mowa ogłoszony będzie niebawem w 


t „Monitorze Polskim”. 


. N PAER 
Mowy Gok w Belwedere. 

WARSZAWA, 28 grudnia, (Pat), — 
Kancelarja cywilna Naczelnika państwa 
że Naczelnik państwa 
przyjmować będzie życzenia noworocz- 
ne w dniu 1 stycznia 1922 r. o godz. 
l-ej w południe w sall asamblowej 
zamku królewskiego. Przedstawiciele 


KATOWICE, 28 grudnia. (Pat). — | jnstyrucji spolecznycznychpragnąc wziąć 
Pelnomocnik rządu polskiego p. Ol-j udział w uroczystości modą się zglie 


szowskł przybył dziś do Katowic, 


| szać po karty wstępu do kancelarji cr- 
KATOWICE, 20 grudnia. (Pat) —| 


wilnej w pałacu belwederskim w dukani 


Podkominia kolejowa obieżźdżała dzis % i 21 D. mt wiedzę godz, U q l popol. 
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larszawskie listy teatralne. 


mmer DU gumama ISZ1. 


Łódź, 


„Kobieta która zabiła” sztuka w 5 aktach z prologiem| Komisja oświatowa związku 
i epilogiem Sidneya Garricck'2-w Teatrze Polskim. 


Sezon karmawałowy Teatru Pol. |czeka ukryty bankier Morland, La- 
skiego rozpoczął się pod znakiem |winja, nie przeczuwając zbrodni, 


konkurencji Z 


Przed kilku miesiącami oglądała | mencie, 


kineriatogratem. | przychodzi do ukochanego i w mo- 


poprzedzającym zupełne 


Warszawa w jednym z pierwszo-|oddanie się, staje oko w oko ze 


LPA 
$s 
kajdanach małżeństwa. 
rencja — przyznać to należy—wy* 
padla na korzyść teatru. Nie dla: 
tego, że dramat amerykańskiego 
autora przynosi w djalogu i w bu- 
dowie scenicznej jakieś o ROA 
wartości, ani nie ze względu na 
are aktorów, która na ogół nie by- 
łą lepszą we filmie niź w teatrze. 
Tryumf teatru nad kinematografem 
jest wyłączną zasługą dekoratora 
p. Karola Frycza. który umiał w 
ten pospolity rómans kryminalny 
wlać tyle elementów prawdziwej 
j wielkiej sztuki dekoracyjnej, że 
sukces jnscepizacji pozwolił nawet 
najwybredniejszemu widzowi pogo- 
dzić się z melodramatem, jako z 
pretekstem dla kapitalnych kompo- 
zycyj dekoracyjnych. 

Treść utworu zaczerpnięta praw* 
dopodobnie z licznych amerykań- 
skich procesów kryminalnych, La- 
winja Morland, żona miljardera 
staje się ofiarą obłąkanej zazdrości 
swego męża. Potwórny w swym 
cynizmie bankier wpada us trop 
dziewczęcej miłości swej żony, a 
nie mogąc jej dowieść żadnej zdra- 
dy małżeńskiej, prowokuje romans 
z wynajętym apaszem-pseudo-ary- 
stokratą, aby schnwyłanej inflagranti 
odebrać ukochane dziecko ają wy- 
rzucić na bruk. 


Plan udaje się z amerykańską 
" dokładnością i punktualnością. Prze- 
kupiona 


pan bankiera najbliższa 
paredi ka Lawinji i świetnie u- 
rany bandyta, utrzymanek kobiet, 
dzięcko flicy, apasz i alfons, wice- 
hrabia Gaston de Candillac—doka- 
zują cudów pomysłowości, aby 
„nieszczęśliwą ofiarę zA 
chwycić w zasadzkę i w pgarsonie- 
rze kochanka rzacić na łup przy 
czajonego męża oraz dwóch sakra- 
mentalnych świadków. W pewnej 
chwili Lawinja dówiaduje się o za- 
mierzonym spisku, e. młody 
szatażys!4, zorjentowawszy się szyb- 
ko w sytuacji, wyznaje ze zmyślo- 
ną skruchą ohydny motyw swo- 
jego kroku i.. bezgraniczną miłość. 
erfidja podwójnego kłamstwa przy- 
nosi zamierzony skutek, Lawinja 
wierzy w szczerość uczucia wice- 
hrebiego i rzuca się na oślep w 
awanturę miłosną. Ostatni akt 
jpezynosi oczekiwane zakończenie. 
przepysznie i z wyjątkową 
kulturą zmysłowości urządzonym 
gabinecie Gastona odbywa się de- 
cydujące spotkanie. Za portjerą 


Kinematographica. 


Waągon-kinematograf. Nic- 
fawno donosiidmy © nowozbudo- 
wanym samolocie amerykańskim, 
ną którym w czasie lotu pasaże- 
rowie byli świadkami przedsta- 
wienia kinematograficznego. 0- 
bsonie jedno z towarzystw kole= 
jowyoh na kontyńencie ma zamiar 
zaprowadzić w pociągach luksu- 
sowych, a w przyszłości we wszy- 
stkich pociągach miądzynarodo- 
wych, pokazy kinowe w specjalnie 
urządzonym wagonie - kinemato- 
gratie. 

Pomysl ty nie jest zupelnie 
powy, Edye, zrealizowali go już 
amerykanie, Mianowicie kilka lat 
przed wojną kursowały w Stanach 
Zjeduoczonęci wagony» kinema- 
tografy; widooznie mię cieszyły 
się one powodzogiem, poniewa? 
wkrótce zostały niesione. 

Obecnie myśl tę podjęto we 
Francii, wgcon-kino będzie do- 
czepiany du pociąsów kRursQj4 
cjch na wir kszych "odlesłościąc 


a - npłała sa wniście wyniesie 
5—10 irauków. Mają być wy- 
ówietlana jedynie Wailepsze | 
najvowsze lilmy, eo zapewni pa- 
Bażerom wagolu-kida przyjemne i 
pożytecznie spędzenie czasu wd 
czasie podróży. Należy przy- 


|puszezać, że jest to jednocześnie 
jdoskonała śposobność przesunięcia 
rzed oczyma pońróżnych Wilo- 
ków i obrazów m żŻycla narodu, 


inych teatrów Świetlnych sztu-|swoim mężem. Pan Morland ma 
p. Garriccka pod tytułem „Wjjuż dość wystawania za portjerą; 
Konku-|wie wszystko, czego mu potrzeba 


było i, rzuciwszy umówioną zapła- 
tę wynajętemu zbirowi, wychodzi. 
Po krótkiej chwili: bandyta pada 
trupem, ugodzony kulą rewolwero- 
wą z ręki oszukanej kobiety. Zem- 
sta jej sprawiedliwa, nagła i bez- 
pośrednia. Dlatego też w epilogu 
sędziowie przysięgli uwalniają pa- 
nią Morland, zwracają jej dziecko, 
a publiczność dowiaduje się, że 
bankier został zamknięty w domu 
obłąkanych, bo ten szalony czło- 
wiek sądził, że miłość można ku- 
pić za pieniądze”. 

Butlwarowy- dramat paryski, prze- 
robiony na amerykański sposób. 
Zwykle kobieta ginęła z ręki zdra- 
dzonego męża, który zawsze wy- 
chodził zwycięsko z walki ze spra-; 
wiedliwością. Modernizm amery- 
kański posunął zagadnienie trójką- 
ta małżeńskiego o znaczny krok 
naprzód.  Tryutmfujący feminizm 
walczy o prawo uczciwości w cui- 
dzołóstwie. I gdyby Sidney Gar- 
ricck był więcej pisarzem. teatral- 
nym, a mniej myślał o łatwych 
tryumfach kinematograficznych, 
mógłby z tego cynicznego melo- 
dramatu zbudować interesującą 
Po a tése. Należało tylko Mor- 

da 'zrobić bardziej człowiekiem, 
a mniej potworem o najczarniej- 
szym charakterze, a cały konflikt 
uczuciowy przenieść z dziedziny 
sensacji w sferę uczuciowego prze- 
życia. 

Amerykański autor oddycha kul- 
turą filmu i techniki. Zagadnienia 
artystyczne i psychologiczne są w 
tej dziedzinie tembardziej niepo- 
ireębnyrm balastern, że upodohania 
gorie publiczności idą wyraź- 
nię w kierunku uciechy czysto zmy- 
słowej.. Zrozumiał to w całej peł 
ni inscenizator sztuki w Teatrze| 
Polskim, stworzywszy w kilku sce- 
nach dekorację feeryczną, w któ- 
rej zmysłowe bogactwo miljarde- f 
rów amerykańskich łączyło się w 
niezwykłą syntezę z motywami 
chińskiego pejzaże i wytwornego 
wnętrza. Dekorator dokompono- 
wał przepyszną bajkę do amery- 
kańskiego romansu. Jego też za- 
słudze przypisać należy, że karńna- 
wałowy repertuar Teatru Polskie- 
go, rozpaczęty zbyt melodraimatycz- 
nie, stanowi, pomimo wszystko, | 
ważny etap w rozwoju naszej Sztu-, 
ki inscenizacyjnej. — 

Emil Brejter. 


przez» którego ziomie przebiega 
pociąę. Podróżny wyrobi sobie 
napewno lepsze pojęcie o tym 
kraju siedząc w wagopie-kinie, 
niż wyglądając przez okno z 
pociągu. 

Czy nie byłoby można zapro 
wadzić kine matografu na naszych 
P. K. P.? Nasza propazanda Za- 
graniczna powinna Bię zalntere- 
sowsé tym projektem. 


Lotnictwo. 


h Konferencia lotnicza w 
Brukseli. Odbyta niedawno w Bru- 
kaeli konferencją lotnicza anglo-frąu- 
ko belgijska obradowała nad „kwestią 
urządzenia portów iotniczych edpo- 
wiadających potrzebom międzynaro- 
dowym na linjach Paryż — Londynu. 
Loudyn—-Bruksela, Rrukssla— Paryż 
— Maubeuge, oraz nad kwestją ma- 
ksymaluego wieku pilota transporto- 
wego i maksymalnego czasu służby, 


l) Salon aeronaułyczny w 
Amsterdamie został zanówiedzia 
ny na styczeń 1933 r. Przewidywa-| 
ny jest i w tym róku poważny udział 
przemysłu lotniczego miemietkiego, 
który od dawna zapawnił goble rynek 
zbyta w Holaadji, 

Przypomnieć należy, że fabryka 
płatowców  Fokkera, nie cehcąć pod- 
porząd ować swej produkcji żądaniom 
koalicji, od dawna przemiosła sie na 
teren holenderski, 


= -ÁM 


a miast. 


Zjazd zwłązku miast. odbrty 
w kwietnin r. b. w Poznaniu, 
wrłonił stałą komisję oświatową. 
W skład jej weszli przedstawi- 
ciele wszystkich trzech dzielnło. 
Łódź reprrzentuje w niej decar- 
nont wydziału oświaty i kultury— 
dr. Konciński i radny Kern. 

Najbliszem zadaniem komisji. 
powierzonej jej przez zjazd, jest 
obmyślenia sposobów jaknajśpiasz- 
niojszero marealizowania powszech= 
nego nauczania w Polsce? opra- 
cowanie wytycznych ustawy o 
ustrojn władz szkolnych oraz 
badownietwo szkół, Komisja miała 
powierzone zwołanie specjalnego 
zjazdu oświatowego  dzłałaczy 
miejskich, Dotąd komisją odbyła 
dwa posiedzeńją: 15 listopada j 
20 grudnią. Pierws'ą  rzeazą. 
która musiała wejść pod rozwa- 
żania komisji było stworzeni” 
referato oświatowegO przy zarzą- 
dzie związku miast. Zrealizowa- 
nie jednak taj nieodzownej po- 
trzeby musiano narazia zaniechać 
z powodu braku odpowiednich 
środków, Natomiast komisja za- 
leła sią zwofkniem zjazdn oświa- 
towego, który ma sia odbyć w 
Warszawie w drugiej połowie 
Intego 1922 r. 

Na zjedzie bęlą poruszone 
sprawy: 1) realizacji powszech- 
nego Dauczania w miastach; 2) 
budownictwa szkolnego; 8) pozy- 
skania funduszów nacela szkolne; 
4).ustawy © ustroju władź szkol- 
nych i 5) oświały pozaszkolnej. 

Referat w pierwszej z wymie- 
nionych spraw powierzono d-rowi 
Kopcińskiemu z Łodzi; w sprawie 
finansów na cele szkolne mec, 
Łypacewiczowi Z Warszawy, o- 
światy pozaszkolnej — p, Kazi- 
mierzowi Korniłowiczowi; referat 
o mstawolawstwie szkolnym obej- 
mie rəforent a Krakowa, Prócz 
tezo do każdej s poruszonych 
spraw powołani bądą koreferenci 
z innych dzielnie. 

Przed zjazdem komisja odbe- 
dzie jeszcza jedno posiedzie duia 
7 stycznia, w którem przyjmą u- 
dział główni referenci, | na któ- 
rom mstalon* zostaną- wyteczne 
tezy referatów, 


Z urzędu stanu cywilnego: 


Według prawa z r, 1825 kobiety 
bie mogły być świadkami przy spo- 
rządzania aktów stanu oywiluego. 

Przeżytek ten w umiu 1-go lip- 
ca r. b. został usunięty przez sejm, 
„tóry na wpiosek komisji kodyfika- 
cyjnej zmienił par. 78, opiewajacy, 
iz świadkami przy sporządzaniu ak- 
tów stanu cywilnego mogą być męż- 
czyżni pełnoletni, nadając mu brzmie- 
nie następujące: 

Świadkami przy sporządzaniu ak- 
tów stanu cywilnego mogą być peł- 
noletnie osoby obojga płot, 

Ponieważ zmiana wzmiankowa- 
nego paragrafu została już ogłoszo- 
ną w dzienniku ustaw, przewodni- 
czący urzędu stanu cywilnego—pre- 
zydent Rżewski polecił urzędowi za 
stosowanie się do tej inowaocji, która 
między innemi przyczyni sią do u- 
porządkowania aktów stanu oywil- 
nego. 


Z prasy. 

Ukazał się noworoczny numer „Ło- 
dzianina” (z bezplatnym dodatkiem — 
kalendarzem ściennym na 1922 rok) 
i zawiera: „Polska Partja Socjalistycz- 
na do ludu pracującego miast | wsi”; 
Zysław—„Wstyd pali”; Jan Haneman 
„Wolnomyślicielstwo 1 jego stosunek 
do człowieka i religji, Z. Cichocki — 
„O reformę szkolną”; Wołody Bocho- 
lubski--„W noc Sylwestrowa”; Skiba— 
„Ządamy umiastowienia tramwai”; „Ruch 
zawodowy”, „Sprawozdania”, „Sytuacja 
polityczna”, „Kultura i sztuka” i inne. 


Nowy umer „Dziennika Ustaw”. 


Wyszedł z druku numer 105 
„Dziennika Ustaw“ Rzeczypospo* 
litej Polssiei z dnia 29 grudnia 
tyż] roku, zawierający treść na- 
stępującą: 

Ustawa z dnia 2 grudnia 1921 
roku w przedmiocie wykonywa- 
nia praktyki lekarskiej w pań- 
stwie polskiem. 

Ustawa z dnia 2 grudnia 1921 
roku o ustroju 1 działania izb 
lekarskiob. 


Rozporządzenie rady mini- 
strów z dnia 5 grudnia 1921 r. 
w przedmłocie nufednostafnienia 
opakowania wina na obszerze 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Rozporządzenie rady mini- 
atrów z dnia 8 grudnia 1921 r. 
W przedmiocie zarządu szkolni» 
ctwa zawodowego na obszarze 
województw: nowogródzkiego, po- 
leskiexo i wołyńskiego. 

Rozporządzenie rady mini- 
strów z dnia 8 grudnia 1921 r 
o rozszerzeniu mocy obowiązują- 


cej ustawy niemieckiej o sitowa» 


rzyszeniach z dnia 19 kwietnia 
1908 r. (Dz. Ust. Rzeszy niem. 
str. 151) na obszar b. dzielnicy 
prwskiej, położony poza byłą linją 
demartacyjną. 


Przeciw adwokatom — pośredni» 
j kom. ` 8 


Bardzo słusznie i uczciwie po- 
stąpiła warszawska rada adwokac- 
ka, wydając odezwę przeciw człon- 
kom tej rady, którzy podejmując 
się załatwiania w urzędach admi- 
nistracyjnych spraw, nic wspólnę- 
go z powołaniem adwokata nie 
mających, jako to: wyrabiania pa- 
szportów, wyjednywania pozwoleń 
na handel, koncesji na otwarcie 
pewnych przedsiębiorstw. Zdaniem 
rady zasługuje to na bezwzględne 
potępienie, obrażając w oczach 
władz i społeczeństwa powagę ad- 
wokatury. Rada adwokacka ostrze- 
gła przeto swych członków, że jest 
zdecydowana zastosować wszelkie 
środki względem tych członków, 


Kary urzędu walki z lichwą. 

Okręgowy urząd walki z lichwą 
w Łodzi dał szereg Orzeczeń 
karnych, któremi skazani zostali: 

1) Pujdak Jan, właściciel cukierni 
„Świfezianka* zam. Piotrkowska nz. 
53, za to, iż w lokalt swym liczył za 
filiżankę czekolady mk. — 150. — 
za ciastka po mk. — 60 — a za 
pączki po 70 mk. — na jeden mie- 
siąc bezwzględnego aresztu i 100000 
mk.—grzywny; 2) Rennert Edward, 
kupiec, zam. Milsza nr. 47, za 
sprzedaż mleka powyżej*cen usta- 
lonych przez Komisję do badania 
cen i zysków — na jeden, miesiąc 
bezwzględnego aresztu i 100.000 
mk. -grzywny; 3) Świeczka Feliks, 
zam. Zawadka nr. 9, za świadome 
umieszczanie w rachunkach nie- 
prawdziwych danych na 25.000 mk. 
—4gtzywny; 4) sponter Karol, wła- 
ściciel skłepu, zam, Zgierska nr. 
114, za sprzedaż mięsa i słoniny 
po cenach nadmiernych na 25.000 
mk.—grzywny; 5) Wajs J. kupiec, 
zam. Stary-Rynek nr. 15, za uiepo- 
siądanie cennika w sklepie i nieo- 
znaczenie cenami towarów na 15.000 
mk.—grzywny; 6) Gersohn Chaim, 
właściciel sklepu, zam. Główna nr, 
59, za sprzedaż mięsa wołowego 
po cenach nadmiernych na 15.000 
mk. — grzywny; 7) Sowiak Józef, 
właściciel sklepu, zam, Ludwiki nr. 
8, za sprzedaż mleka po nadmier- 
nych cenach na mk, 5.000—grzyw- 
ny; 8) Szwet Aron, właściciel skle- 
pu, zam. Aleksandrowska nr. 50 
za sprzedaż łoju wołowego, po ce- 
nach nadmiernych na 5.000 mk.— 
grzywny; 9) Tajtelbaum Abram, kt- 
piec, zam, Drewnowska- nr, 5, za 
nieposiadanie w sklepie cennika z 
nowemi cenami na 5.000 mk. — 
grzywny; 10) Rzadziński Piotr, 
właściciel sklepu, zam. Konstanty- 
nowska nr. 75, za sprzedaż mięsa 
i yy po cenach wa tn 
na 5. mk.—grzywny; 11) Woj- 
ciechowski Walenty, kupiec, zam. 
Nowomiejska nr. 19, za nieposia- 
danie cennika i nieoznaczenie ce- 
nami towarów na 5.000 mk. — 
grzywny; 12) Skupiński Jan, wła- 
ściciel sklepu, zam. Konstantynow- 
ska nr. 55, za sprzedaż słoniny po 
cenach nadmiernych, na 5.000 mk. 
grzywny; 13) Ziłzer Chaim, ktt- 
piec, zam. Nowomiejska nr. 29, za 
nieoznaczenie w sklepie towarów 
cenami na 3:000 mk,—grzywny. 


Zawieszenie przedstawień 
w „Ścali*. 

Koemisarjat rządu komunikuje 
nam: 

W namerze czwartkowym (z dn. 
29 b. m.) pism miejscowych uka- 
zały się wzmianki o zagadkowem 
jakoby zawieszeniu przedstawień 
kinematograficznych w „Scali“ pod- 
czas świąt Bożego” Narodzenia. 

Na skutek powyższego wydział 
prasowy komisarjatu rządu na mia» 
sto Łódź komunikuje, iż wyświe- 
tlanie obrazu „Tragedia Rosi“ xo- 


szym dowodem jest nadzwyczajny po* 


stało odłożone na skutek rozpo- 
rządzenia „komisarza rządu, a to 
ze względów bezpieczeństwa pu- 
blicznego, ponieważ właściciel tea- 
tru mie uskutecznił poprawek, żą+ 
danych przez komisję sanitarno- 
budowlaną,- oraz nie urządził od- 
powiednio kabiny  kinematogra: 
ficznej. + 


Wielka maskarada „Czerwonego 
Krzyża*, 

mająca sie odbyć dnia 5-go stycznia 

1922 , roku, bndzi; w miede ae 

wielkie zainteresowanie, czego najlep- 


pyt na bilety wejścia. Przypominamy, 
że celem rikalo, scl na sali, 5a) 
mitet postanowił'nie sprzedawać biletów 
przy kasie wieczornej, można je nato: 
miast nabyć w lokalu komitetu Tow. 
Czerwonego Ktzyża (Piotrkowska 96, 
1 piętro),. codziennie . od: godz. 8 do 1 
w poliidnie i od 5 do 7.wiecz. Cena 
biletu mk. 1500, = wo 2 
(Z „Casina“, . 

Teatr, „Casino“ rozpoczyna no 
rok wyświetlaniem obraża p. cj Strzał” 
wykonanego w Warszawie w krajowej 
wytwórni „Sfinks“, Z obrazów wyrobu 
Krajowego „Strzał“ wwaźany za najlep= 
szy pòd względem efektownych scen i 
koncertowej gry artystów. funosza-Stę- 
powski wyrolach ojca i syna (w drugiej 
części) wykazał w tym obrazie tyle zd» 
let artystycznych wymaganych w obra- 
zach świetlnych, że przewyższa nieje- 
dna R a b I sławę. wszech- 
światową. Węgrzyn, Osterwina i. pię= 
kna Smosarska wykomia atówne role 


Echa zajść przy ulicy Zagajmi- 
+ + -a ~ kowej. 

Po znanem zajściu ne budówli 
przy ulicy Zagajnikowej, ofiarą 
którego padł majster Zarzycki, 
jeden % robotników, zatrodnionych 
przy budowli: p, F. Gallus, czło- 
mek polskiego zwiąsku bndowla* 
nego złożył zeznanie w zarządzie 
związku, jakoby Zarzycki wymu* 
szał od niego datki pieniążne pod 
grożba usuniecia go % pracy. 

Zeznanie to zostało przesłana 
do magistratu. Wydział - bu- 
dowlany przy magistracie m, Łodzi 
po przeprowadzenin dochodzenia 
uznał zeznanie to za gołosłowne 
i noszące, wszelkie znamiona 
zemsty osobistej. | 
Istotnie. „złożone ono zostało 
po zajdsiu: przy ul. Zagajnikowej, 
które zakończyło się aresztowa- 
nien 23 robotników za udział w 
pobiciu i poraufenin' majstra Za: 
rzyckiego. - sh 

Magistrat jest zdania, 4e za- 
równo pobierający łapówkę, jak 
i ci, którzy dają, stoją na jedia- 
kowym poziomie moralnym, to tef 
w razie ujawnienia podobnych na» 
dużyć pociąga do odpowiedzial- 
ności obie strony. 

Zrozumiałą jest rzeczą, 20 08- 
karżenia ze strony osób, które 
poniosły straty z racji ioh niee 
właściwego zachowania się, bu» 
dzić muszą poważne wątpliwości 
i traktowane być muszą z wielką 
oględnością. Zarząd miejski, któ- 
rego obowiązkiem jest walka s 
wszelkiego rodzajń nadużyciami, 
uie może być narzędziem zemsty 
w rękach osób, mających osobiste 
porachunki ze swymi przełożo* 
nymi, 


puk a 2 i 2 m ami a a -- 


i 
à 


- -Kryminalistyka. 

r) Tajemniczy trup kobiety. Przy 
ul. Radwańskiej, około tabryki Rosene 
blata, znaleziono nieżywą kobietę nie- 
wiadomego nazwiska. Zwłoki odwie= 
zlono do presektorjmm. O zajściu za« 
wiadomiono urząd śledczy, który pro* 
wadzi energiczne dochodzenie. 


r) Nieudana kradzież. W sklepie. 
jubilergkim, przy il. Piotrkowskiej M7, 
należącym do Salomona Mintza, wy: 
rżnięto w oknie „wysfawowem 
usiłowano dókonać kradzieży. i 
spostrzegł usiłowania, wybiegł na ulicę 
' zdełal zatrzymać dwuch osobmków, 
Jak się okazało, są nimi Roman Borzy* 
kowski, zam, ul, Radomska 15 i Antoni 
Antczak, ul. Krucza.6, których areszto* 
wang i sporządzono protokuł. 


r) Kradzieże. Przy tl. Konstatty= 
nowskiej 15, w mleczarni Wąclawa Ja- 
gusia, dokonywano systematycznej kra- 
dzieży różnych rzeczy. O kradzież po- 
szkodowany podejrzewał swą buietowg 
Marje Kucharską, oraz jej zamężną sio- 
stre. Stanistawe Wasilewska, zamiesze 
kałą w Pabjamicaci, u której też pae 
cząk rewizji wykryto część kradzieży, 


N 


— W nocy z dnia 28 na 27 b. m. 
jeznani sprawcy dokonali kradzieży 


sztuk manufaktury na sumę 2 mil osy 


ego ze składu Linowskiego, Sienkle- 
Neza 6, wartości 1 milj. marek. 


Jeden z itnych naszych dzia- 
W gmachu Polskiej Krajowej wybitny yc 


Lamknięcie graniey wschodniej godzi w interesy 
przemysłu I handlu polskiego. 


punkty przejścłowe na granicy pol- 
sko-rosyiskiej. | 
— Cóż więc byłoby racjonal- 
nego w tej sprawie ? 
Otworzyć i 
udestępnić dla przemysłu pol- 
skiego naturalny lego rynek 
zbyta, 


" — Czemu? 
-— Bolszewicy cały swój han- 


+4 dÓ0 


tywna eo do punktu w którym się 
znajdojemy, czy patrząc na owa 
ślady jesteśmy niernohomi, czy 
też spacernjemy w tym samym 
kierunku jak f okręt szy tet w 
kierunkn odwrotnym.  Zrobiwszy 
spostrzeżenia es do powyżej wy- 
mtenionego fakta na pewnej ilości 


časy Pożyczkowej nieznani sprawcy 
skradli Edmundowi Lik paczkę, w któ- 
rej znajdowało się 300,000 mk. 


< Z powodu skonu Czesława | 


Makowskiepi. 


Wczoraj w Warszawie odbył się 

pogrzeb przedwcześnie zmarłego 
artysty rzeźbiarza Czesława Ma- 
kowskiego. * 
Jednocześnie należy nadmienić, 
że wczoraj o godz. 7 rano zmarł 
taką samą tragiczną Śmiercią syn 
artysty, w chwili obecnej zaś żona 
zmarłego znajduje się w stanie 
beznadziejnym. 

Pisząc o fem nieszczęściu, nie 
sposób pominąć milczeniem py- 
tania, kto temu winien? Kto za- 
wini, że cała rodzina wybitnego 
polaka skoszona zostaje przez nie- 
ubłaganą śmierć, padając ofiarą 
zawleczonego z Rosji tyfusu? 

Wiadomo, że rodzina Makow- 
skiego zaraziła się tyfusem od o- 
soby, która przybyła z ojczyzny 
epidemii, i przyjechała do Warsza- 
wy, nie przebywszy kwarantanny. 

Należycie podkreślić, Że całko- 
wita odpowiedzialność spada tu na 
władze, którym powierzona jest 
piecza mad powracającymi reemi- 
grantami i ochrona granic polskich 
przed zawleczeniem epidemii. Wła- 
dze te dopuściły się karygodnego 
niedbalstwa i niedopatrzenia, prze- 
puszczając bez obowiązującej Ks: 
rantanny osobę, 
chodziła i jeździła po Warszawie 
i ofiarą której pada cała rodzina. 

A przecież wypadek jaki tu za- 
szedł nie jest sporadyczny. Po ca- 
lej Polsce rozeszła się tala reemi- 
grantów, którzy z winy władz nie 
odbyli kwarantanny, Reemigranci 
ci szerzą wzdłuż całego kraju cho- 
roby zakaźne i epidemje. 

Niechże ten tragiczny wypadek 
z rodziną artysty w stolicy będzie 
dla naszych władz odpowiednią 
nauką i przypomnieniem! W ra- 
chubę wchodzi zdrowie całej Polski. 


Deklarant celny 
pracujący od szeregu lat samodziel- 
nie przyjąłby odpowiednie „ stano” 
wisko, najchętniej w Gdańsku. Zgło- 
szenia pod „Samodzielny* do „Głosu“ 
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Zamówienia na stoi 


opery warszawskiej 


|—— sz=rtzaw ZR RAA > m4 
Bilety w karie teatru od godz, 11-—-8 i od godz. 5 po poludniu. 


Cegielniana i8. 


Kable ziemne 


3X16; 372425; 3X35; 3X50 
polecają ze składu 


Zakłady Elektrotechniczne 
„LURKREC” 


WARSZAWA — Sienkiewicza nr. i; 
Królewska nr. 41. 


Telef. 64-35; 81-06; 281-20. 


Adres dla depesz: Lukwar— Warszawą. 


która bezkarnie |y 


faczy na polu przemysłowym przy- 
at współpracownika „Przeglądu 

jeczotnego” i udzielił mu szere- 
gu ciekawych informacji, które po- 
siadają szczególne znaczenie dla 
łódzkiego świata handlowego i prze- 
mysłowego. Oto przebieg rozmowy: 

— Jak pan dyrektor zapatruje 
się na podjęcie stosunków handlo- 
wych Polski z Rosją? 

— Polska, jako państwo o 


tysiąchilometrowej suchej gra- 

nicy z Rosją 1 Ukrainą sowiec- 

Ką, połączoną z KMrażami tymi 

przeszło 10 linjami kolejowemi 
i szeregiem dróg wodnych, 


powinna i mogłaby łatwo słać się 
pierwszem państwem, któreby han- 
del z Rosją i Ukrainą oraz ekono- 
miczne zawojowanie tych rynków 
dla wytworów swego przemysłu 
mogło przenieść z dziedziny per- 
traktacji krasinowskich na grunt 
realny. 

— Czy. Polska prowadzi już 
jakikolwiek znaczniejszy handel z 
osią? 

— Handel ze Wschodem jesti 
przeznaczeniem naturalnem Polski, 
To też od chwili ustania działań 
wojennych na wschodzie handel 
ten stopniowo przybiera coraz 
większe rozmiary. We wrześniu 
dosięgnął on punktu kntminacyj. 
nego. i 


Eksport polski w tym miesiącu j 
można obliczyć śmiało na 3 — al 
miljardów marek 


i to przeważnie w towarach, któ- 
tera mamy silną nadprodukcję w 
raju. 

— Jak się przedstawia ten hañ- 
del? >: 

— Handel ten rozwijał się prze- 
ważnie pomiedzy kupcami i firma- 
mi polskiemi z jednej strony, a 
większemi lub mniejszemi organi- 
zacjami lub kupcami bolszewicki- 
mi z drugiej. Posiadając na po 
czątku roku bieżącego charakter 
czysto lokalny, nadgraniczny z 
dniem każdym sięgał głębiej do 
wnętrza krajów ościennych, odda- 
jąe swym wpływom cały, co chwi- 
la zwiększający się pas nadranicz- 
ny, wprowadzając tam swój towar 
i zawojowując. dla niego coraz no- 
we strefy. 

— Czy handel {en można za- 
liczyć do tranzakcji legalnych? 

— Ze stanowiska polskiego — 
tak, z punktu widzenia bolszewic- 
kiego bezprawny. CA 


5—7 


Glw 


Sroda dnia 4 stycznia o godz. 8.30 wiecz. 


rulik Sewilski 


pera w 8 aktach — muzyka Rossiniego. 


by 


s] Szkoła rysunków | 


| | | 
| 
J 
a 
SL": zapisy w po- 
niedziałki i czwartki od 


MELODY 
gi energiczny biuralista z 6 
(| klas. 
znajomością bnuchałlterji 
poszukuje jakiejkolwiek 
pracy biurowej. Łaskawe 
zgłoszenia do „Głosu* pod 
„Prsca”. 


Zdolny masażysta 
poszukiwany doogólnego 
masażu, specjalnie prze- 


| |Ororty proszę składać do Ad. 


del zagraniczn 
tak zwanym „Wniesztorgom”, 
instytucjom urzędowym, 
nym 
cą. Jako handel z punkin widze- 
nia bolszewickiego nielegalny, 


przez komory colne, handel ten od- 
bywa się więc przez „granicę zie- 
lona” pod nadzorem jednak urzę- 
dników celnych i władz nadgra- 
nicznych. - 

-— Pan dyrektor używa stałe w 
swoich odpowiedziach czasu prze- 
szłego, jak się więc przedstawia 
sytuacja ta obecnie ? 

— Dziś, proszę pana, wskutek 
rozporządzenia ministerjum spraw 
wewnętrznych granica zielona zo- 
stała dlą powyższej formy handlu 
ztpełnie zamknięta. 


— Przecież był projekt utwo-|-soloz chciał 
rzenia 14 punktów nadgranicznych błędy możemy popaść jesh 


dla handlu z Rosją? 
Tak, jeździły komisje roz- 
maite, czynione były przygotowa- 
nie, ale sprawa cała została za- 
przepaszczona, bo ujęły ją 
nieudolne. 

— Jakiż więc rezultat? 
A no: 


Kompletny upadek tak poważ-| wyobrażenie 
legalnie | okrętu. 
andłu naldów statku 


nie rozwijającego si 
(z punktu polskiego 
wschodzie polskim 


i rozwinięcie się do niebywałych 
dotąd rozmiarów nielegalnego szmtu- 
glu przez zamkniętą granicę zielo- 
ną, co zaś za tem idzie, przeku 
stwo, korupcja i nadużycie wśród 
władz nagranicznych, rozwinięte do 
niesłychanych granic i oddanie le- 
palnego handlu połskiego na łaskę 

niełaskę „Wniesztorgów*, upraw- 
nionych jedynie do handlu w 
„punktach przejściowych”, a mają- 
cych wyraźną tendencję bojkotowa- 
nia towarów polskich I zmnszania 
Polski tym sposobem do jaknaj- 
rychlejszego zawarcia traktatu han- 
dlowego. 

— Ochrona granic może...? 

-— Nie. Ministerjum spraw we- 
wnętrznych zarządzeniami swojemi 
nie osiągnęło skutku pożądanego: 
szmugiel rozwinął się bodaj jeszcze 
silniej z Rosji do Polski, niż od- 


wrotnie, i to szmugiel polityczny. |Ą 


— Rosja jednak prowadzi han- 


poza-granicami 
właśnie przez 


zakupione tow. 


Polski przewozi 


Lemana 


Nawrot 8 


wiecz. 17037—3 


wykształceniem 1 


17041—1) 
17075—4 


otłaszczeniu i nie.|!10:000 mk. gotówką 


mocy płolowej. 


podporządkowują | otworzyć go kosztem zniesienia 
t. j.|lub zmiany zarządzenia ministerjum 
uprawnio- | spraw wewnętrzuych 
NE do handlu z zagrani- | granicy 

zamykają ją teoretycznie, nie. mo- 
(0 | nie|gąc z wielu przyczyn zamknąć jej 
może być oczywiście prowadzony |w rzeczywistości 


ręcełcym w ruchu, 


de 
— Bardzo nawet ożywiony, | 


Zakład Udziałowy 


„sastronomja” 


Łódź, Piotrkowska 43, 


Dla uprzyjemnienia chwili z du, I stycznia 
codziennie od g. 


Damska orkiestra 
złożona z S=miu osób. 


Znawcom polecamy wyborową kuchnię, fa- 
ko tęż odatałe wina węgierskie, wódki 
i likiery pierwszorzędnej marki. 
I 


Uwaga: W sobotę, dn. 31jXII odbędzie się 
WIECZOR SYLWESTROWSKI. 
Początek od 11 w. do rana. 

Z poważaniem Zarząd, 


skradziono mi 


PUR 8 szt M, Libow, 4 szt.—D, Libow, 8 azt 
4 . Libow. Uprąszam o przysłanie mi weksli, coj 
naj, „Słosn” sub „/dolny masatysta“f do pienledry-—oiisruje. Adres: J. Rozenblum, Łódź, 
17060—3]Piotrkowska 88, Zastrzeżenia mrobiono, 


osób, profesor Richet vanwatył. 
że dame, dostarszane ngua przez 
nasze zmysły co do szybkości 
okrętu są absolutnie praeołwna 
prawdziwej Jego prędkości”. 


Echa powstania bokserów. 
Rząd prredłożył izbie deputowsaych 
projakt ustawy wyczerpujący sprawę 
nkładn =» Chinami w przedmiocie ro- 
ornych rat oduzkodowawozych sa stra- 
ty u órnsów powstania bokserów, 


Oficerowie Dnia 
18 grudnia, w trzecią rocznicę istnie- 
pia armji litewskiej otrzymało nomi- 
nacje na oficerów pierwsrych 200 pod- 
chorążych sżkoły wojskowej. 


ZARAZ 


do nabyola nowoczesne urng- 
| dzenie Składu Tabaosnego 

nadające się inną branżę 
Cona i warunki przystępne, 
E Bliższe w firmie  „Fucha* 
Piotrkowska 87. 08g-1 


o zamknięciu 


wschodniej, które jednak 


z dla napływtt niee 
pożądanych elementów antypań- 


stwowych, godzą zaś one w naj- 
żywotniejsze Interesy handln 1 prze- 
mysłu polskiego. 


Że świata, 


! Przykład do nowej 
teorii relatywności profe- 
sora Elnste!na. Profesor Richet 
podał w paryskiej akademii nank 
ciekawy przykład, dotyczący 
teorji relatywności., Znany fi- 
dowieść w jakie 
dla 
zrozumienia i rozpoznania sja- 
wiak przyrody, posługnjemy sie 
tylko naszemi zmysłami. „Jeśli 
znajdujemy się na skrecie, bądą- 
mów} profesor 
Riohot, szybkość, którą zdaje się 
mieć pisna wytworzona przez bieg 
statku może nam dać przybliżone 
szybkości tegoż 
Ale ocena szybkości dia- 
jest całkiem rala- iis 


Co to jest 


887 


?????????????? 


Na powyższe zapytanie otrzymaliśmy szereg odpowie: 
dzi, a których zaledwie 8 były trafne, leor dowcipną nie 
była żadnn. 

Przedłużamy KonKuts do dn. 20 stycznia 1922 r. 

Aby ułatwić zadanie komunikujemy, iż 887 jest nnme- 
rem telefona „MEROCATORA*. Odpowiedzi zawierające ten 

winny być opracowane z dowcipem | humorem, aby 
wrasie ogłoszenia 
1) sprawiały przyjemność ozytałącema. 
2) utrwaliły w pamięc najszerszych kół rzyteluk 
ków nasz numer telefonn (887). 


Tow. Przem, Handlowe Łódź, Piotrkowska X B 


MERCATOR- 
io ger Erta Zelefon 837. 
098-— 1 


Sylwestrową. 
w Salach Grand -Hotelu 


przyjmuje kasa GRAND-KINA od gods. 11 do 2-e] 
i od godz, Ś-ej. 17081—g 


OSOBY: Adam Dobósr, St. Bogucki, Jaljs Mechówna,” 


Moszczy, Figaro. Cyr. Sew. Wacław Brzeziński, H. Jaro- 
szówna, K. Morlacki, P. Szepietowski. Całk. chór Warsz. 


teatr. Wielk. Dekor. kost. rekwizyty Warsz. tastr. Wielk. 


Orkiestra: Symfoniczna łódzka. 17017-—1 
Bilety w kasle teatra od gods, Il—? t od godz. 5 po południe. 


NA SYLWESTRA 


duży wybór 


LAKIEREK MĘSKICH 


„Rekord” najnowszych fasonów, 
Trwałość solidnega wykonania 
— te moja reklama. 
Z poważaniem 


J. Kowalczyk 


Cegielniana 25. 


8 w, przygrywa Lwowska 


mac 


oras 16. weksli in blanco za Ceny znacznie zniżone !! 
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w teatrze „Scala 
[ Tętno chwili. | 


„Uczeń Stołypina*. 

Ten przydomek przylenie zda 
aje; naznwaze, do ox0ła obecnego 
pana ministra spraw wewnętrznych, 
Stanislawa Downarowioza, 

Przyklejony ręką Tadeusza Ho~ 
lówki, będzie epitet ów niewątpii- 
wie, potwierdzony przez orzeoznietwo 
tego sadu Najwyższezo, jakim jest 
Historia. Jakież bowiem inne miano 
znaleźć na oznaczenie człowieka, 
mąża stann 1 administratora, któ- 
rr, stojao w progach odrodzonej 
ojczyzny, tąskne awrace spojrzenie 
kn zbnrzonym morom więziennym 
i mówi głosem pełnym skargi: 

— Kodeks rosyjski jest zbyń ła- 
godny. Ustawodawstwo rosyjskie 
było zbyt łagodne. Prawodawca ro- 
syjski bardzo chątnie wyrączał się 
stanami wyjątkowemi, Które na- 
przykład, w Polsce były zjawiskiem 
stałom I normalnem. 

Istotnie: oóż powiedzieć 0 mi- 
nistrze polskim, który skarży sią, 
że kaci, którzy ojców je 
wali, byli zbyt łagodni. Ze Hurko, 
że Skałłon byli to, s krwią i kośómi, 
dobrzy, zacni Indziska; ale cóż oni 
mieli począć? Kodeks rosyjski był 
nazbyt łagodny. Paragrafy oarskie 
były sbyt łaskawe. Paragrafy ko* 
deksu, były zbyt opieszałe. Nie dos- 
tarozały dość obfitęgo żeru szubla» 
nicom, Btan wojenny przeto stawał 
sią koniecznością. ' 

Tak sądzi, przynajmniej obe- 
eny m/nister połeki, pan Stani- 
sław Downarowicz, wstępujący w 
ślady ministrów carskich z naj- 
okropniejszcgo okresu historji 
rosyjakiej. Z tero okramm, który 
był beupośrednim hodowcą bol- 
szewigmu. Który był hodowcą i 
wychowawcą na|wstrętniejszych 
cech bolszewizmu. Który był 
sprawoą tego, że socjalizm, na 
grunole rosyjskim  xaszczepiony, 
przeistoczył sią w szał niszozy- 
cielstwa i krwiożerczości; stał 
mię, jak rzekł Merożkowski, od: 


wkóconym oarysmom; oaryzmem |k 


postawionym na głowie... 


Pan Stanisław Downarowicz 
walczyć tedy pragnie z bolsze- 
wmismem zapomocą środków i 
systemów, które bolszewizm wy» 
hodowsły. Owszem, pragnie dò- 
wieść, że jest nczniem Stołypina, 
godnym swego mistrza. Pragnie 
dopiąć tego, aby w Polsce obec- 


nej, tak samo jak w Polsce wP 


jarzmionej, „stany wyjątkowa 
stały się zjawiskiem normalnem“, 

Jakież przyjęcie zgotuje panu 
ministrowi w sejmie P. P. 5? 

Wszak mnsimy zgodzić się z 
lem, że „uczeń Stołypina* to jest 
zjawisko nieporównanie gorsze, 
niż sam „Stołypin*. 

Kraj, który wydał był ongi 
Stołypina, załał sje krwią swoich 
synów i budzi zgrozą. 

Ale kraj, który wydaje ucz- 
niów=$iołypina, stanie się przed- 
miotem wzgardy i pośmiewiska 
ludności. i ; 

Niechajże P. P. 8. wysnuie 
wniosek należyty z tej oharakte- 
rystyki, w jaką pana ministra 
spraw wewnętrznych ubrał naj- 
lepszy jej publicysta! 

Lumir. 


Czytajcie 
„Mujer Wieczorny 


1? 


mordo 


Dziś nieodwe?łalnie! 
WIELKA PREMJS RA! 
Wazochświatowo - sensa- 
oyjnego wielkiego obrazu 3 | 
filmowego pod tytułem SESE 


punktualnie e godz. 3-ej po peł. 


| pm 


Piątek 80 grudnia 1921 f, 


ba: tarisa natłoku prsy kasach teatru €s, Publierność uprasza Bię a 
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okoła spraw rosyjskich. 


Naprężone stosunki x Finłandją. — Co mówi Trocki 
o Polsce. Wojownicze zapędy Budlennego.— Głód I bunty 
na Ukrainie. 


HELSINGFORS, 29 grudnia (Pat) 
Havas. Bolszewicy skonoentrowali 
{na granicy Finlandji, Estonjt I Ka- 
ralji 16 tys. wojska. Przeż oały 
dzień wczorajszy panował spokój. 


HELSINFOR8, 29 grudnia 
(AW) — Tutejsze poselstwo 
sowieckie komunikuje, iz Ko- 
misja reewakuacyjna rosyj- 
ska została odwołana z Fin- 
landji i, że rząd sowiecki 
proponuje odwołanie z Rosji 
Komisji reewakuacyjnej fin- 
ladzkiej. ; 


Wszystkie kapitały rząd 
sowieckiego złożone w ban- 


ach finlandzkich zostały wy- 
cofano. 

Stosunki pomiędzy obu 
państwami są bardzo naprę- 
żone. a i 


Jak >D Telegraph“, 
na posi it Erap Bios e lu- 
dowych, zwołanem, w celu omó- 
wienia ruchu powstańczego na U- 
krainie zaznaczył się jaskrawo ror- 
dźwięk między Trockim i pozosta- 
łemi komisarzami, którym dykta- 
tor sowiecki zarzucał poina p 
kojpon względem Polski, mówiąc 
m. in.: 

„ „Dość tej bezmyślnej zabawy 
w dyplomację, nie możemy dalej 
żartować z uczuciem patrjotycznem 
armji czerwonej, Staraliśmy -się 
rozbudzić w armji nienawisć dla 
Polski i Francji, musimy ją teraz 
wykorzystać. Powtarzam to, co 
sek SB pad miesiąc Aj bec: 
może mowy o pokoju z Pol- 
ską, dokąd Piłsudski zostaje ną 
swem stanowisku i dokąd oficero- 
wie francuscy siedzą w Warszawie. 
Powinniśmy  jaknajprędzej zająć 
Warszawę. 

Na mowę Trockiego, która 
trwała 2 godziny, odpowiedział 
Lenin, którego m. in. komisarz 
finansów, spraw zagranicznych i 


wysiłkiem osiągnąć w kraju i za- 
granicą — przepadnie z chwilą, 
kiedy Rosja sowiecka wypowie 
wojnę Polsce. 

Za wnioskiem sociigo głoso- 
wała mniejszość rady. Zaraz po 
posiedzeniu wyjechał on na Ukra- 


inę. (Russpr.). 


o 
zawarciu polsko-finladzkiego przy- 
mierza obronnego, 


RZYM, 29 grudnia (Pat). — 
Rząd włoski odrzucił żądanie rzą- 
du sowietów, dotyczące zlikwido: 
wania ambasady rosyjskiej w 
Rzymie. 


RZYM, 29 grudnia (Pat) — 
Dzienniki włoskie omawiając fakt 
podpisania układa włosko-rosyj - 
skiego wyrażają nadzieję, że 
rząd sowiecki wykona przyjęte 
zobowiązania. Dziennik Piolo“ 
przypomina rządowi sowieokie- 
mu, że z chwilą podpisania ukła- 
da winien on zaprzestać wsze!- 
kiej propagandy we oszech. 
Dziennik ten zarzuca Wołowskie- 
mu, iż brał on dotychczas udział 
w organizowaniu strejków we 
Włoszech. 


MOSKWA, 29 grudnia (AW) — 
W mowie wygłoszonej na obec- 
nym zjeździe komisarzy ludowych 
Budienny zaznaczył, iż konnica so- 
wiecka, na wypadek  niebezpie- 
czeństwa z zewnątrz, po 24 godzi- 
nach od chwili ogłoszenia rozkazu 
mobilizacyjnego stawi się w pałnej 
sile do wymarssu w pała 


Ranty na Oktofnie, 


Wywołane są one przez no- 
we podatki. 

LWÓW, 29-go grudnia (A. W.). 
„Ridnyj-Kraj* donosi z Husiatyna, 
że według wiadomości zasiągnię- 
tych od zbiegów z Podola bolsze- 
wicy nałożyli na całe gospodar- 
stwo ąz nową daninę w wy- 
sokości 50 pudów ziarna i 2 pu- 
dów tłuszczu. W- związkn z iem 
nowem zarządzeniem cały szereg 
wsi zbuntowało się przeciwko $0- 
wietom. Włościanie czekają tylko 
sposobności by chwycić za oręż. 


Pomot amerykańska na Okrainle. 


WARASZAWA, 20-g0 grudnia 
(Polpress). Do Odesy przytyła 
specjalna amerykańska komisja, 
która ma na cela zorsanizowa- 
nie pomocy ludność południowej 
Abi dotkniętej klęską głodo- 
wg. edług opracowanego pla- 
nu w Odesie ma być centrala 
dla obsługiwania sąsiednich re- 
jonów, które ucierpiały od nie- 
urodzaju. 


Ecka kongresa komonistycznono. 


MARSYLJA, 29 grudnia (Pat.)— 
Havas. Delegat trzeciej międzyna- 
rodówki moskiewskiej, Bordiga 
przedstawił na kongresie komuni- 
stycznym sytuację Światową swej 
artji, a w szczególności sytuację 

lszewików moskiewskich. 

Bordiga omawiał następnie ak- 
cję komunistów francuskich od 
czasu kongresu w. Tours, zaś w 
końcu wzywał do prowadzenia 
bezwzględnej walki z oportuniz- 
mem francuskim generalnej konfe- 
deracji pracy. 


Stosuoki japońtko- rosyjskie, 


WARSZAWĄ, 29 grudnia. (Pol- 
pres), Do moskiewskich „Izwiestji” 
donoszą z Czyty: Powracający z 
Dajrenu głównodowodzący i mini- 
ster spraw wojskowych republiki 
Dalekiego Wschodu Blucher w wy- 
wiadzie z charbińskim korespon- 


- |dentem „Dalta” oświadczył, że kon- 


kretne propozycje, zrobione w Daj- 
rente przez rosyjskich -delegatów, 
zostały wysłane do Tokio. Po o- 
trzymaniu stamtąd ódpowiedzi, po- 
siedzenia konferencji w Dajrenie 
zostaną wznowione. Zdaniem Blu- 
chęra, w najkrótszym czasie po- 
między Japonją a Rosją zostanie 
zawarła umowa handlowa. 


LONDYN, 29 grudnia. „Daily 
Telegraph“ zaprzecza A 
jakoby Briand i Lloyd George po- 
stanowili zaprosić w początku lu- 
tego do Londynu Gziczerina i Li- 
twinowa. „Journal des Debats“ 
zapewnia, że oficjalne stery dypło- 
matyczqe nie przewidywały nawet 
podobnej możliwości.  Rozwiąza- 
nie tej sprawy jest jeszcze bardzo 
dalekie. Kwestja podniesienia e- 
konomicznego Rosji jest rozpatry- 
wana, lecz bezpośrednie rokowania 
z sowietami są niemożliwe, dopóki 
nie przyznane będą gwarancje po- 
lityczne i finansowe mogące słu- 
żyć podstawą dyskusji z Moskwą. 


Manifest indyjskich rewolucjonistów. 


` WARSZAWA, 29 grudnia, (Polpr.). 
Londyński korespondent moskiewskiej 
„Prawdy” donosi, . że przywódca hindu- 
skiego nacjonalistycznego ruchu Gandi 
wydał manifest, w którym mię zy inne- 
mi pisze: „Lord Riding powinien zrazu- 
mieć, że stronnicy bojkotu instytucji 
rządowych są w stanie wojny z rządem 
Brytyjskim, My zmuszeni będziemy 
działać tak, jak działali walezący ze 
wolność w Południowej Afryce i w Ir- 
landji, z tą jódnak różnieq, że my,przę- 


rzybywanie ns sears 
Ba 


do 10-8j. Dla 


Przewodniczący międzysojuszniczej ko- 
misji rządzącej | plebiscytowej na Gór” 
nym Słąsku gen. Le Rond odznaczony 
został wielkim oficerskim krzyżem legii 
honorowej (Grand Officier de la Legion 
d'Honneur) oraz krzyżem wojennym 
z palmą wysadzaną brylantami, Odpo- 
wiedni rozkaz dzienny wylicza usługi, 
które oddat gen. Le Rond w sprawie 
Francji nieodłącznej ze sprawami jej 
sojuszników. 


Polska a gospodarcza odbudowa 


Rosii. 


Polityczne i handlowe koła 
Polski dążą na tym terenie 
do rywalizacji z Niemcami. 


Korespondent warszawski gaz. 
„Danziger Neusto Nachrichten“ 
komentuje wyjazd ukraińskiego 
posła p. Szumskiego z Warszawy 
do Charkowa w związku z pró- 
bami nawiązania stosunków hans 
dlowych Polski z Ukrainą 1 Rosją. 
Pisze on: „W Warszawie przy- 
pisują tej sprawie szozesólniej- 
sze znaczenie, gdyż opinja pub- 
liczna i miarodajne koła handlo- 
we starają sią skłonić rząd do 
przywrócenia stosunków handlo- 
wych «s obszarami rosyjskiemi, 
a starania te są w ostatnim oze- 
sie żywo popierane także i przez 
polityków. Ruch ten przybrał 
większe rozmiary, odkąd sią zda- 
je, że niemieckie plany gospodar: 
czej pracy w Rosji przy popar- 
ciu Anglji i Francji będą w ży- 
cie wcielone, — Dlatego obecnie 
nadzwyczaj siinem jest dążenie 
Polski do zapewnienia sobie ró- 
wnież mdziału «w odbudowie 
Rosji, w tym stopniu | ee 
mniej o ile zdolny jest do tego 
przemysł polski.” 


aoada domaga się niezałoźności. 


NEW-YORK, 29 grudnia (AW.) 


„jWedług wiadomości z Kanady u 


kład angielsko-irlandzki wywołał 
tam wielkie wrażenie, Przywodcy 
socjalistów wzywają na wiecach 
ludność do pójścia w ślady Ir- 
landji. 


Francuskie łodzie podwodne. 


WASZYNGTON, 29 grndnia (AW) 
Ządanie Francji éo do przyznania 
90 tysiący tonażn łodzi podwodnych 
spowodowało zupełne zaniechanie 
dyskusji nad tą sprawą. W łonie 
większości delegatów, zwłaszgza zaś 
delegacji angielskiej panuje dążność 
do pozostawienia wolnej ręki w 
budowie jednostek floty, przeznaczo- 
nej do „walki z łodziami podwodnómi, 

Obecnie rozważana jest propo- 
zpoja ograniczenia okrętów pomoc- 
niczych do 1000 tonn na okręt, za 
wyiątkiem floty powietrznej, której 
tonaż wynosić może najwyżej 28 
tysięcy tonn. 


Dr. Benesz o zagranicznej polityce 
Czechosłowacji. 


PRAGA, 29 grudnia (Russpress) 
Swiąteczny numer dziennika „Ven- 
kow“ zawiera artykał prezesa mi- 
nistrów dr, Henesza o polityce we- 
wnętrznej i zewnętrznej Czechosło- 
wacji. Dr. Benesz twierdzi, że w 
polityoo zagranicznej wszystkie u- 
mysły zwrócone są obecnie w stro- 
ną Rosji. 

„Sytuacja w Rosjj tak się obec- 
nie przedstawia, że wkrótoe świat 
nie bądzie się odnosił z dotychcza- 
sową namiętnością do sprawy kie 
dy i w jaki sposób zali się bolsze- 
wiam. Europa dążyć będzie do re- 
konstrukcji Rosji choóby dlatego, 
aby umożliwić jej wzięzie udziału 
w ekonomioznem życiu Europy. Jed- 
nakże Rosja zrujnowana jest do ta- 
kiego stopnia, specjalnie w dzie 
dzinie gospodarczej, odczuwa taki 
brak kierowników, kapitałów włas- 
nych i obcych, że byłoby złudze- 


niem liczyć na pomoc ekonomiczną 


lejemy prędzej Waska krów, niż krew|i gospodarozą Rosji jeszoze przez 


męzych sioprzyjaałę!. . 
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l Oznacza to, że Europa, chego 
„nie gkoąo, musi się liczyć s oko* 
licznością, że dwa wielkie bloki 
państwowe (Rosja i Niemey rów- 
jnież osłabione ekonomicznie) nia 
biorą udziału w produkcyjnem życiu 
zachodu, ` 

Republika cześko-słowacką * rów«: 
nież musi sią.z tem liczyć w. swój 
polityce. i . 


Pożyczka angielska dla Grotji. . 

LONDYN, 29. grudnia (Pat.) — 
Wedle „Daily Telegraph* rząd an- 
i gielski znłósł represje Hnansowe, 
zastosowane względem Grecji przez 
mocarstwa Sojisznicze „w 1921 r 
oraz postanowił upowaźnić rząd 
grecki do *zaciągnięcia” w banku 
angielskim pożyczki w wysokości 
15 milionów fumtów szterlingów 
pod warunkiem, że suma ta przes 
znaczona będzie na zakupy doko+. 
nywane.'w. Anglii. Pią 


» Budżet sowieckiej Rosji. — 
Rada komisarzy ludowych w 
Moskwie zatwierdziła budżeż nma 
pierwsze trzy kwartały 1922 r. 
Przychód przez ten okres 0Z%99U 
wynosi 1,571,940,789 zł. rubli, zaś 
rozohód—1,877,117,837, Deficyt, 
więc wynosi przeszło 300 tysięcy” 
rubli. przedwojennych. 


- Komunikacja Rosja— 
ra. „Fkonomiczeskaja Aysh“ „do- 
nosi, że po porozumieniu s rzą- 
dem angorskim ustalono rajsy 
osobowo-towarowe pomiędzy Ana- 
tolją, „a: resyjskiemi . portami 
Czarnego morza. 


- W Persji. W pobliżu Taab- 
ris. proklamowano autonomiczny: 
rząd kurdyjski, Pomiędzy . kur= 


dami 8 persami nastąpiły juk, 
starbia, w których persowie stra- 
cili powyżej 30 zabitych. 


- Wojna grecko + turecka, Z 
Konstańtynopola donoszą: Od 157 
grudnia odbywa się nietstannie 
posuwanie tureckich awangardów, 
które 23 grudnia znajdowały się o 
30 kim» na zachód od Afiun Karta- 

isara, Oddziały greckie wycofu- 
ą się prawie bez oporu. Celem 
nowej ofensywy tureckiej jest, jak” 
uważają -w Konstantynopolu, chęć 
tureckiego dowództwa. zajęcia kor, 
rzystnej, pod względem stratęgicz 
nym linji przed rozpoczęciem ro-, 
kowań pokojowych. e 


- Śmierć uczonego z głodu. 
Uchodźcy z Krymu komunikują, 2e 
w Teodozji zmarł z głódu profesor 
uniwersytety moskiewskiego astro- 
nom,. Ceraszkij. : 

- Głazunow w Rydze, Przy- 
był do Rygi znany kompozytor i- 
dyrektor konseryatorjum w Piotro- 
grodzie 4. Głszunów. 


- Clemenceau jako wydawca 
dziennika. Dnia 10 stycznia wy- 
jedzie pierwszy numor dziennika 
„Boho National*, wydawanego na- 
iładem Clemenceau pod redakcią 
A. Tardievx. 


- Zamknięcie fabryki Nestle. 
Zamkulęta została we Fraueufel== 
izio w Szwajcarji znaną fabryka 
Nestle, a wszyscy róbotnicy swol-- 
nioni: (Rn388pr.) * * - 


Różne wiadomości. 
Bankructwo banku prže- 
mysłowego dla Chin. „Neue 
Kreis Presas“. donosi z Paryża izba. 
francuska konstynnłowała dzić w dal- 
szym oisgn dyskusję w sprawie bans 
ku przemysłowego dla Chin, Prza» 
mawiał "Briand oświadczając, 1ż Bort- 
belot chciał tylko przeszkodzić: temu, 
ażeby prestige Franeji nie - ucierpiał 
w Azji Wschodniej wskutek paniki 
wywołanej bankrnetwem banki 
Po dekla racji premjera izba 3890' 
głosami przeciw 213 odrzuciła zgło* 
szony. przez rząd - wniosek: żądania 
mianowania komisji śledczej do zbada- 
Jala wj rwy. 
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* Wschód i Zachód. 


Obecnie, gdy nowy gatunek ly- 
tuniu został ochrzczony nazwiskiem 
Rabindranatha Tagore, trzeba przy- 
znać, że podróż misyjna mędrca 
hinduskiego nie przeszła jednak 
wśród ludów Europy bez wrażenia. 

Odkryłem ten nowy tytuń w 
oknie wystawowem jakiejś trafiki 
j kupiłem sobie paczkę za 250 ma- 
rek. W mojej krótkiej drewnianej 
fajeczce okazało się, że jest wcale 
dobry gatunek, drobno pokrajany 
i mocny w smaku, lecz trochę sy- 
czący. Na tekłurowej pokrywce 
paczki figurowało nazwisko poety, 
które coprawda trochę zmieniono 
i uprzystępniono szerokim masom: 
zamiast Rabindranath Tagore pisze 
fabryka „Rabindra-Muft-Mulf*, co 
jest i łatwiejsze do powiedzenia i 
przystępniejsze dla naszego umy- 
słu. 

Ten tyłuń i wiersz jednego z 
wiedeńskich poetów, oto co pozo- 
stąło, jako rezultat sześciomiesięcz- 
nej działalności bramirta; oto śla- 
dy jego wędrówki wśród nas. 

Jeżeli liczył on na inie rezul- 
faty--to jego wina i niechaj pa- 
trzy teraz na swe przykrości. Dła- 
częgo nie pozostał w Indjach, gdzie 
derwisze gołemi stopami kroczą po 
gorącym piasku Gangesu i gdzię, 
o die się nie mylę, różowopióre 
flamiingi czuwają nad skrzącym 
marmurem grobu świętego mara- 
buta? Dlaczego kołaczą się koło 
nas ci wszyscy obcy przybysze, 
bindusi, amerykanie i duchy z wąt- 
pliwych zaświatów, jeżeli my wca- 
le nie możemy i nie powinniśmy 
być zbawieni? 

„Niechżeż pan nie mąci inte- 
resującej agonji Francji" —powie- 
dział kiedyś Ernest Renau do ja- 
kiegoś reformatora świata i spo- 
łecznego dobroczyńcy. Zamiast 
Francja, powinno się dzisiaj po- 
wiedzieć Europa, a pozatem wogó- 
le: co wiedział Renau? 

To prawdą, że wszyscy bogo- 
wie i religje przyszły do nas z Azji, 
1 Azja pozostała świętą. Ale czasy 
przychodzenia bogów minęły. I gdy- 
by teraz zjawił się książę Guata- 

ma, którego oni zwą Buddha, i 
gdyby mówił do mas ze spuszczo- 
nemi oczami i wzniesionem ramie- 
niem, i gdyby uczył nas o ośmiu 
ścieżkach... nie możnaby było nas 

uratować. Natychmiast otworzyli- 
byśmy jakis Guatama-Dancing, za- 
częlibyśmy szukać rymu kabareto- 
wego do słówa Buddha, i znaleźli- 
byśmy go napewno. 
Victor Auburtin. 


Artor PA 


- Larażony Sharky, 


—0— 


Gdy już wszystko, co miało jaką- 
kolwiek. ERĄ zostałe przeniesio- 
ne ną barkę, piraci wyrzucili wszyste 
kich pasażerów i marynarzy na borb. 
Sharky uśmiechając się obojętnie, 
wydawał rozkazy, a Sweatlonce, sto- 
jąc przy boroie, zadawał każdemu 
nożem cios w nogę. ponieważ, gdy- 
by wśród nich znalazł się dobry pły- 
wak, to mógłby: się uratować i spra- 
wió- piratom wiele przykrości, 

Wreszcie przyszła kolej na ko- 
mendanta Gardie,  . 

` = No, kolego — zwrócił się doń 
z miskim ironicznym ukłonem Shar- 
ky — zbieraj się pan w drogę. Gdy 
już wszyscy pasażerowie t załoga 
zginęli. może pan ze spokojnem st- 
mieniem pójść w ich ślady. Gha! 
cha! cha! 

— Tak, sumienie moje jest 
kajua — dumnie pakt me 
Iynars — Alo zanim zepchniecie 
mnie w otchłań morską, chciałbym 
panu powiedzieć kilka ałów, panie 
Sharky. 

— Jeśli zamierza pan prosić mnie 
© litość, to uprzedzam, że szkoda na 
to cgasut — oświadczył z uśmiechem 
Seharky. — 


mimo to nie daje ona nawet 
przybliżonego pojęcia o prawdzi- 
wej ilości niedobranych małżeństw. 
Bo jedynie tylko te pary udają się 
do kadiego, dla których wspólne 
pożycie jest nieznośne i nie do 
wytrzymania; natomiast większość 
małżeństwa imię ich legjon—nie 
może się zdecydować na kroki 
rozwodowe i żyje w ciągłej toz- 
terce; szczęście jest tam niedościg- 
nionem marzeniem. Często rów- 
nież się zdarza, że tylko jedna 
strona pragnie zrzucić z siebie 
ślubne więzy, natomiast druga— 
z rozmaitych względów sprzeciwia 
się temu. 


Ile tragedji rozgrywa się z te- 
go powodu, tragedje, dla których 
powody istniały zawsze, ale obec- 
nie przybrały szczególnie ostre for- 
my. Główne przyczyny tego stant 
rzeczy wypływają z fałszywego poj- 
mowaria „wolności osobistej*, i 
„prawa mżywania życia” i innych 
podobnych frazesów, które burzą 
granice poczucia honoru i obo- 
wiązków małżeńskich. 


W większości wypadków kry- 
zys następuje pa wieloletniein zgod- 
nem i szczęśliwem pożyciu. Dziel- 
ma, pracowita źona nie myśli o 
tem, aby powstrzymać dzieło zni- 
szczenia, jakie poczynił czas ua 
jej viai s „osobie; właśnie wtedy, 
gdy wspólne wysiłki małżonków i 
praca zostały uwieńczone powo- 
dzeniem materjalnejn, spostrzega 
mężczyzna, że ma obok siebie ko: 
bietę, która mu nic już dać nie 
jest w stanie, a skąpą resztę jej 
dawnego czaru zdusiły przyzwy- 
czajenie i codzienność, - W lustro 
nie spogląda on nigdy, albo tylko 
przelotnie, i zdaje mu się, że wy- 
gląd jego z biegiem czasu nie 
uległ żadnej zmianie; szczególnie 
gdy zapewnia go o tem jakaś in- 
na kobieta, schlebiająca mu i ocza- 
rowara.. jego pieniędzmi. 

Wobec tej obcej kobiety może. 
podłatusiały małżonek odgrywać 
rolę pełnego wdzięków młodzień- 
ca, W braku dokładnych wiado- 
mości o jego prawdziwych siosun- 
kach domowych, kobieta ta ocenia 
go tak jak go widzi; a gdy s'czo- 
drze obdarza ją kosztownem. po- 
dąrunkami—zamyka oczy na Wszy- 
stko. 

W domu, przy własnej żonie 
jest zupełnie inaczej, Zona w 
znacznej części przyczyniła się do 
ich dobrobytu i zupełnie tak sa- 
mo jak dawniej zajęta iest od 
wczesnego ranka do późnego wie- 
czora; wszystkie siły poświęcała i 
poświęca gospodarstwa i nie chce 
dopuścić, aby to, co zostało z tru-|' 
dem zdobyte, było obecnie lekko- 
myślnie roztrwonione. Jest ona 
nieraz śmiesznie oszczędna 1 dro- 
biazgowa. Prowadzi dam nie tak, 
jakby to odpowiadało ich obecnej 
zamożności, lecz według budżetu, 
 KĄEŃ N ih AAAA 


Nietrwałe małżeństwa. 
Łiczba rozwodów dosięgła nie- 
bywałej i przerażającej wysokości, 


przez widzimisie 


romnego aE rea a TEE przez trzy 
dni i niech mnie czart porwie, jeśli 
chociaż jeden z was zostanie wśród 
żyjących. 

— 0 nie! — zaprzeczył szybka 
komendant Gardie, — Chciałbym pa- 
nu coś powiedzieć o wiele ciakaw- 
szego. Wiedz, żeś nie znalazł ną 
moim statkn prawdziwego skarbu! 

— Jakto nie znalazłem? — krzy- | 
knął rozwścieczony Sharky. — Przy- 
sięgam na Boga, że wyrwę z ciebie 
wnętrzności, jeśli kłamiesz, O jakim 
skarbie mówisz? Gdzie on jest? 

— Proszę się uspokoić! == prze- 
rwał mu Gardie, — Ta nie jedwab. ; 
ani pieniądze: to tylka piękna dziew- 
czyha, Ale będzie ona dla was rów- 
nie smacznym kąskiem, jak koszte- 
wności, proszę mi wierzyć. 

— Ale gdzież ona jest? — za- 
pytat Sharky. -— Dlaczego nie wi- 
dzieliśmy jej dotychczas? Dlaczego 
nie było jej wśród innych? 


— Idzie o to, że jest ona hisz- 
panką, córką hrabiego i brabiny Ra- 
mirez, których kazałeś wrzucić do 
morza przed kilkoma minutami. Oj- 
ciec jej był gubernatorem w Czerg, 
dokąd się właśnie udawał z żoną i 
córką. Podczas podróży dziewczyna 
zbyt się zbliżyła do jednego z ma- 
rynarzy. Oburzony ojciec kazał mi 
zamknąć ją do osobnej kajuty i mu- 
stałem być posłusznym. W tej ka- 
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męża, który nie zna się na wydat-|w trm wypałkn można uczynić: 
kach i prawem głowy domu usta-|chee ona mieć pewność, posiadać 


la ramy tego budżetu. Przywykła 
do uległości również i tutaj nie 
protestuje, lecz całe jej. jestestwo 
ogarnia jedna jedyna myśl: zwią- 
zania końca z końcem, 


Właśnie w tej uległości, w tem 
czynieniu z męża wszechwładnego 
pana i boga tkwi źródło jego zdra- 
dy małżeńskiej, Mąż coraz częściej 
zaczyna przebywać poza domem. 


Znamy mężów w bardzo już 
podeszłym wieku, którzy chętnie 
wpadają w miłośne sieci, jakie na 
nich zasławiła świadoma swej po- 
tęgi. obca kobieta. I rozpoczyna 
się niewinny flirt. 

Ale nie zawsze kończy się na 
niewinnym flirole. Jegli kobieta 
jest choć trochę wsrafinowana i 
zależy jej na tem. może donrowa 
dzić do tero, że mag zanomina a 
wszelkich obawiązksch wzeledem 
żony, z którą 2y? przeszło dwa- 
dzieścia lat. Qczarowany i pozba- 
wiony resztek sumienia, zaczyna 
rozżmyślnć nąd przywrócaniem 
wolności osobistej. Nie posiada 
on prawą fo tej wolności; wvrzekł 
się jej w dufu ślaba, 8 później z 
każdym dniem i » Każdą rodziną, 
gdy żądał od żony licznych ofiar, 
ntracił zupelnie prawo do wolno- 
ści” J rodzi się w mim dziki 
bunt przeciwko więzom niewoli 
małżeńskiej, Widzi 1 czuje te 

niewolę na każdym. kroku, Wol- 
ności nie może sobie kupić pre 
stem i naełam oświadczeniem, 
skierowanem do żony, aby 7wró- 
cila mn jego wolność, a on gotów 
jest taką samą ją obdarzyć, Oo 
uczyniłab; z nią zinączona życiem, 
przez całe swo wychowanie 
przyuczona do obowiąziu wieruo- 
ści, kobieta. Co nezyniłaby z tym 
wspaniało myślnie przez męża n- 
życzonym podarkiem, który dla 
niej mie posiada już żadnej war- 
tości, Odczuwa jedynie złęboką 
gorycz, że po. tylu latach szcze- 


srt» 


śliwego pożycia małżeńskiego u-|. 


traciła naraz miłość meża Ale 
nie pała nienawiścią do niepo, 
lecz do tej nieznajomej, która go 
joj wydarła, 


| oto rozpoczynają się okropne 
sceny i niesnaski domowe. Me- 
żowi nie przychodzi na myśl, Że 
żona, która go do siebie przyku- 
wa, czyni to z miłości dla niego. 
Nie widzi on tego, iż (laje się za- 
kuć w daleko moosiejsze kajdany, 
wtóre przygotowała dla niego owa 
obca kobieta, 


Ale nie zdecyduje sią on na 
zerwanie jeduych i nałożenie in- 
nych, o ile małżonka zachowuje 
się tuądrz podezas po'obnego 
kryzysu. Nigdy mąż nie będzie 
lo ragat Się rozwodu, o ile żona 
bedzie udawać, że nie nie widzi i 
nie nie słyszy. Zależy to głównie 
od jej uerwów, nad któremi ko- 
bieta w swym okropnym bólu i 
rozgoryczeuniu rzadko kiedy po- 
trafi zapanować. Najczęściej ro- 
bi ona naj zia sza glo psiwo, ie 


jej 
dziennie, Mówię e tem tylko dla- 
tego, że i tak muszę umrzeć. Nie 
wiem nawet, czy warto byłe mówić 
panu to wszystko, gdyż jesteś naj- 
wstrętniejszym z łotrów, jakiel spo- 
tykałem w swem życiu. Jedyne, co 
mnie pociesza w obliczu śmieroi, to 
że zapewne niedługo ciało twe dyn- 
dać będzie na szabienicy. 

Z temi słowami komendant Gar- 
die jednym susem podskoczył do 
bortu i rzucił się w otchłań morską 

Piraci niczwłocznie pobiegli do 
kajuty, w której móczyła się uwię- 
nona dziewozyna, Klucza od drzwi 
pod ręką nie było, więc wybili otwór 
kolbami karabinów. Wdarłszy się 
do środka, przy słabem drżącem 


i przynoszono 


cie dziewczynę rzadkiej urody, 
ujrzała tych dzikusógy, mimowoli za- 
drżała. 


Scharky. 
Naczelnik podniósł Iatarnię i o 


świetlił jej twarz, aby ją lepiej œ| większą nikczemność, | 
belrzeć, poczem zaśmiał się ochry ple | Sharky przypomniał sobiegpiszpankę. nie, 
"dzielnej kajncie? 


i wypalił na policzku branki ozer- 
wong "pieczęć. 


jadło dwa razy 


dowody zdrady meżowskiej. Tych 
ostatnich dostare a jej bardzo 
łatwo jakiś prywatny detektyw. 
Ale jednocześnie mąż ma nniemo- 
źliwiony olwrót i żona musi 
gorzko odpakutować swój nieroze 
ważny krok, Uczucie wstydu i 
wyrzuty sumienia doprowadzają 
meża do wściekłości, Czuje się 
on śledzonym, osaczonym i skrę- 
powanym jak dziki zwierz; całą 
ostrość swych klów skierownje 
on przeciwko swej małżonce. To 
są bezpośrednie skutki „posiada- 
nia pewności”, której tak pragnęła. 

O ileż mędrsze były nasze 
babki i prababki! Wiedziały one 
doskonale, iż meżowie im są iio- 
wierni, ale dawały się okłamywać 
(mężowie byli wówczas dyskret- 
niejsi i bardziej dbali o utrzyma- 
nie w tajemnicy swej zdrady) i 
w cichości oczekiwały chwili, w 
której małżonek vostanie porzu- 
cony przez swą kochankę i skru- 
szony powróci do swej prawowi- 
tej małżonki. 


Literatura i sztuka. 


O Austrja pozbywa się dzie! sztuki. 
Celem poprawy austrjackiej waluty 
rozważano w Wiedniu spra zastawu 
ewentualnie sprzedaży bogatego pań- 
stwowego zbioru gobelinów. Doradca 
ministra skarbu, dr, Rosenberg otrzy: 
mał podobno w Londynie przyzwolenie 
Francji i Anglji. Oba te państwa zgo* 
dziły się także dać gwarancję Stanom 
Zjednoczonym w razie zgłoszenia pre: 
tensji. Dótychczas bowiem Stany Zjed- 
noczone nie zrzekły się ogólnego pra 
wa zastawu zawarowanego w traktacie 
wersalskim. 


Teatr i muzyka. 


Recital Al. Mosilewskiego. 


Na środowym recitalu własnym przed- 
stawił się p. Mogilewski wszechstronnie, 
składając na program utwory rajróżno+ 
rodiiejsze pt względem stylu. 

Usłyszeliśmy koncert Vivaldiego, 
w wykonaniu którego ujawniła się za- 
raz jedna szczególnie wartościowa cecha 
gry p. Mogilewskiego — wyczucie dżwię- 
ku przy stylizacji wykwintnej. Swietne 
podporządkowanie plastyki szczegółów 
technicznych charakterowi calego sze- 
regu utworów widniało w całej pierw- 


-į szej części wieczoru. Technika p Mo- 


gilewskiego, wykończona w najdrobniej- 
szych szczegółach, piękna w tonie, daje 
wirtuozowi możność ogarnięcia inter- 
pretacji spokojnie i ze swobodą mistrza, 
panującego nad instrumentem. 


` Niepospolitym wirtuozem okazał się 
świetny ten skrzypek w wykonaniu kon- 
certu Czajkowskiego. Rózmach, a przy- 
tem polot, miarkowany powagą frazo: 
wania, duch trzeźwy, wykształcony este- 
tycznie — są te zalety, które czynią 
grę p. Mogilewskiego nad wyraz intere- 
sującą i przyjemną, F. Hal, 


Po upływie godziny „Portebelio* (miewaj jący 


2. dmia na dzień. 


Porządny człowiel. 


W numerze 325-ym naszego pl- 
sma zamieściliśmy na tym samym! 
miejscu list i ogłoszenie pewnego 
porządnego człowieka, który poz: 
stając od pół roku bez pracy, zna: 
lazł się w ostatecznej nędzy i po- 
stanowił się sprzedać, aby wydo» 
być się z okropnej sytuacji. 

Z góry wątpiliśmy, czy znajdzie 
się nabywca na ten „towar”, któr: 
w naszych warunkach nie posiada 
wielkiej wartości handlowej. 

Ale oto otrzymaliśmy od jed 
nej z taszych czytelniczek |! 
który podajemy z zachowanie” 
formy i ortografji: 

„Szanowny Panie! 

„Racz Pan przyjąć tą drobni 
monetę, jestem kobietą pracy. 

„Czy nie chciał by Pan przy- 
jąć chwilowo tylko podział dzien 
nej strawy mojej. 

„Proszę nie odmawłać, bo je 
stem nie salonową panienką rzy! 
wą wrażeń, a kobietą pracy. 

„Proszę podać swój adres. 


"Zawadzka Nr. 

„Proszę podać adres, będę wy 
syłała jedzenie pod podanym «l 
resem“, 

Oto, treść listu. 

Do niego dołączona była tysiąc: 
markówka. 

Niestety jednak porządny czło- 
wiek nie podał swego adresu i nie 
był ani razu w naszej redakcji. 

Zamieściliśmy jego list i ogło- 
szenie, ale wątpiliśmy w jego ist- 
nienie, i wogóle w istnienie po- 
rządnych ludzi. ć 

Dopiero list panny C. D: toz 
wiaf nasze wątpliwości. 

Tysiącmarkówka jest do ode- 
brania w redakcji „Głosu Polskie- 


go”. ach. 
na" 
X Artyści rosyjscy w Warszawie. 
Przybyła do Warszawy grupa artystów 


rosyjskich, którzy uciekli z Rosji so- 
włeckiej, mianowicie dyr teatrów dra- 
matycznych w Rydze i Odesie—R. Bo- 
rysow, artystka b. teatrów cesarskich — 
L. Rosiskaja, baletiica—F. Kippel, ar- 
tystka operowa A, Łabuska, baletnica— 
ikoiska, śpiewak operowy Kniażyc, 

śpiewaczka operowa Urban-Wolkow- 
» artysta operetkowy W. Gorew, 
artystka operetkowa Polinowa, artysta 
dramatyczny Kurskij, splewaczka estra- 
dowa Dnieprowa-Jonesco, reżyser kini- 
matograficzny A. Ardatow, baletmistrz 
teatru w Odesie—Remis! awskij. koni: 
pozytor: Pi skrzypek i pianista bracia 
Pokras, artysta Massalski i artystka 
dramaty: zna „Murawjowe. 


l o A EN 
spokój. Gdy Sharky: 


jaż spoczywał na dnie morza, a bar- ,chwiejąc się na nogach, podniósł sią 


ka piratów z zagrabionem mieniem ; 
skierowała się na plno, w poszu- 
kiwanin nowej ofiary. 


i ordynarnie schwycił ją za rako, i- 
'śmiechnęła se tylko. 
— Przysięgam na Jowisza, że to 


Tej nocy w kajucie SŚcharky u- | mądra dziewczynka! — krzyknął, u: 


rządzono wielkie piiaństwo. Za Sto: 
łem siedział sam Sharky, Ned Gel- 
loway i Łysy Stable, doktór, który 
dawniej praktykował w Luizianie, 
ale następnie z rozmaitych wzglę- 
dów nciekł przed ręką sprawiedli- 


,toczywszy jej kibió ramieniem. — 
Stworzona jest jakby na żonę pirata. 
Pójdź, kochanie, I wypii! 

paragra! szósty — zamrnezał wóród 
czkawki doktór; — znalezione i zdo- 
byte skarby należą do wszystkich 


wości i zaofiarował piratom swoje u- | towarzyszy bez wyjątku. 


sługi. 
wstrętnie obrząkłą twarzą i połysku- 
jącą, jak lustro, czaszką. 

Sharky już był całkowicie za- 
pomniał o buncie wśród marynarzy. 
Zresztą wiedzisi doskonałe, że maj- 


j swietle latarni, znaleźli ukrytą w ką-]| drapieżniejsza zwierzę bspakaja ię 
Gdy |zaspokoiwszy głód i nawiętność. 


Więc też z lekkim od- 


sercem 


Szorstkie ręce schyciły ją ijdawai się pijańst wu, wrzeszczał na 
zaciągnąły tam, gdzie znajdował sią|cały głos i śmiał się 


wraz z towa 


rzyszami orzji. Czerwoni, z mątne- 


[mi oczami. gotowi byli uczynić nai-; Niech mnie djabli wezmą, jeśli 


gdy nagle | 


Zwróciwszy się do jednego z mary 
narzy, kazał ja natychmiast sprowa 


— To jest pieczęć piratów — dzić do kajuty. 


objaśnił, — Zaopatrujemy w nią 
wszystkie nasze skarby, 


szyno. Odprowadźcie ję i czuwajcie się w rękach piratów. 
nad nią — zwrócił się do maryna - do kajuty Scharky. 


Irena Ramirez już wiedziała, 


Gdy 


na fej pig knej 


jucie pozostaje ona aż do obesnej|rzy. — Odpowiadacie mi za nia ży,jdumnej twarzy nietylko nie było ani 


— musiliście nas do da- obwiji: nikogo tam nie wpugzceano ciem, słyszycie! 


iśladu strachu, ale mrzeciwnie, záu- 


Było to tłuste indywidjam ze | 


że 
moja pta- rodzice jej zginęli i że ona znajduje 
waszła l 


— To prawda! — potwierdzi! 


i Ned Gelloway. =» Tak brzmi Nasza 


ustawa, Pokraj@ na drobne 

Teczki tego, kto ośmieli się niitis mi 
tą dziewczynę, słyszycie?——krzvku ł 
rozwścieczony Sharky, tocząc dokoła 
swami ślepiami bnldoga, — Nie, liio: 
ja ptaszyno — zwrócił się do dzi: 
czyny — jeszeze się nia rodził 4 Un 
człowiek, który odbije cią kapitan: 
wi Sharky. Usiądź tutaj, na ao 
kolina, i obejmij mnie,. ot tak. 
nie 
est zakochana! Powiedz mi, kócha- 
dlaczego cię zamknęli w gd- 


Dzwiewczyna kiwnęła głową, da: 
jąc da zrzumienia, że nie rozumie 
tego języka, 

dokończenie nastqpi) 


s 


GŁOS POLSKI" 
Łódź 
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EN 
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WYRY Ed 


LOW za 


rbu o sytuacji ekonomicznej. 


Marady krakowskie. 


"W uzupełnieniu poprzednich 
wiadomości o pobycie p. ministra 
Michafskiego w. Krakowie, należy 
zaznaczyć, że minister odbył dłuż- 
szą naradę z prezydjum izby han- 
dlowej i przemysłowej i omówił 
szereg postulatów, wysuńiętych 


przez izbę w sprawie małopolskie" | brak odpowiedniet liczby wysz- 


6 przemysłu i handlu. 


Oprócz wstrzymania sgałkowitego 
druka nowych banknotów mini. 
sterstwo skarba opracowywa obec- 
nie szereg rozmaitych projektów 
gospodarczych, 

Jednem z dokuczliwszych bra 
ków jest 


kolonych urzędników skarbo- 


Najważniejsze oświadczenie, po- | wych. 


czynione przez p. Michalskiego do- 


Zdaniem ministra przesilenie 


tyczyło sprawy banknotów nowych. | finansowe i przemysłowe pań. 


P. minister skarbu stwierdził mia- 
nowicie, że 


stwa zbliża się już do Końca. 
Zarówno wa Lwowie, jak i w 


drukarnia banknotów państwo» Krakowie, p.ministór zdołał stwier- 
wych zmniejszyła bardzo znacze | gujć na podstawie wiadomości z 


nie swą prodekcję. 
Podczas gdy "jas w październi- 
ku P. K. K. P. wypuszczała w o- 


bieg 20 nowych miljardów mie-|, 


sięcznie, obecnie w grudniu nie 
będzie wydrukowana nawet jedan 
trzecia tej sumy. Do dnia 15-go 
bież. miesiąca wydrukowano no- 
wych banknotów na sumę zaled- 
wie 8 miljonów, do końca zaś 
miesiąca wydrukowanych będzie 
jeszcze 5 — 6 miljardów. 
Prezydjum izb M przedstawiło 
nastepnie p. Michalskiemu sprawe 
węgla, prosząc go o wywaroie 
wpływu w tym kierunku, by zanie- 
chano rekwirowania węgla, spro- 


wedzanego prywatnie przez zakła-| * 


dy przemysłowe, co do tej Pory 
było praktykowane, na rzecz kolei 
państwowych. Oprócz tego 
"5a Hraltewska domaga się znie- 
sienia Komitetu węglowego, 
óry jedynie utrudnia i ogranicza 
rót węglem i jest kosztowny, bo 
jłecony czterystu markami od 
poni. 
W sprawie daniny 
bwa prosiła p. ministra 
i dzisiejszego za- 
stoja w przemyśle i handlu. 


ostatniej chwili, żs 


clasnota obiegowa banknotów 
ustaje. 

Wedłiz jego oświadczenia, nasza 
opinja o położenie góspodarczem 


„|! finansowem jest znacznie prze” 


8847018. 

Nastąnnie p. minister Michal- 
ski odbył dłuższą narada z dyrek- 
torami wszystkich krakowskich 
banków dewizowych, podczas któ- 
raj poruszył sprawę waluty pol- 
skiej 1 nawoływał banki do współ: 
fziałania z władzami skarbowemi. 
P. minister skarbu domagał sie 
od dyrektorów banków krakow- 
kich 


powstrzymania się od arbitrażu 
oraz oględniejszego szafowania 
marką polską. 

Stwierdził, że finansa państwa 
są dopiero w stadjum orzanizo* 
wania się. Do tej, pory dlaci 
państwa, jako też i majątek naro 
dowy, nie były zestawione, obec- 
uie poczyniono uż kroki celem 


izba han- | "ykoranta tych zestawień. Reduk= 


cja jest w pełnym biegu, przyczem 
iskasowanych jest przeszło trzy 
czwarte urzędów, 


W odpowiedzi na to oświad- które nie istnieją sa podstawie 


teule p. Michalski stwierdził, że 
rzemysłowcom przyznano zna- 
czne ułatwienia, 
możliwiając spłatę daniny obli< 
acjami poźyczki 
"awót, wekslami. 


-4 obmości p. minister wyraził 


_/?płażenie gospodarcze i fin 


„ogląd optymistyczny na obecne 


sowe Polski. 


ustaw. i 
Również wstrzymane zostało 
udzielanie zapomóg samorządom 
gminnym. 
Dotychczas z zapomwóg  rządo- 


„Odrodzenia“, 8 | wych korzystało około 270 samo- 
Przy tej 8po-|rządów, jednakowoż od 


Nowego 
Roku nie będą wogóle udzielawe 
żadne zapomogi samorządom, co 


an- | zaoszezędzi państwu wiljardowyci 


wydatków. 


bezpośredni handel Ameryki * 
i z Polską, 


DEBN kC skie czasopismo „Der 


; 21UDJ 


` 


ten wzmagać się będzie z chwilą 
odzyskania przez przemysł polski 
rynków zbytu w Rosji. 

Poza tem duże widoki na zbyt 


en* donosi, że amerykańskie posiada przemysł polski w samej 
ola handlowe zamierzają otwo-| Polsce, liczącej .30 miljonów miesz- 


zyć w Gdańsku jedno zwiększych kańców, zdolność nabywcza któ- 


aiejsc handlu bawełną. 


‘Podstawą tych planów jest im-] 


ori bawełny do Polski, przedsta- „wadzana przez Gdańsk za angiel- 


dający obecnie wartość 


rych stopniowo wzrasta. 
Dotychczas bawełna była spro- 


skiem pośrednictwem, przez filję 


ntów (240 miljonów marek) mie-|Britisch Trade Cooperation w Gdań- 


„cznie. Koła te liczą, że importisku, która finansowała 


w JACY 30 a 
AO Ke OP TDĘ 


Czekolada, 


Orari 


WYROBY CUKIERNICZE 


poleca po cenach najniższych 
AE BEHAD 


H. Leszczyński 


Łódź, Zgierska Nż f 


P. P. Koóperatywom specjalne uwzględnienie. 982—8 


A 
aio 


PESTE A 


zakupy. 


NAJLEPSZA LAMPKA SWIATA 


FAERYKAT HOLENDERSKI. 
Jasne światło. 
Największa oszczędność prądu. 


Eprzedaż wazęcimzie. 
Hurtowy skład fabryczny dla Polski 


BRACIA BORKOWSCY 


Warszawa, Jerozoiimska 6, Łódż, Piotrkowska 125. 


Najwyższe trwałość. 


Aarmelki, 


nych 


jnżyniery 
Akademia 


Wismar a. d, Ostsee, 
Progr przez Sekrėtari. 


Maszyna 
do pisania syst „Haw- 
mond* (polsko-rosy jek.) 


CHŁOPIEC 


lub dziewczynka skrom- 


ne do usług od zaraz. 
Zgłaszać się 
ska 99 Tndwik Glik. 


Obecnie wobec powziętej w Ame- 
ryce myśli nawiązania z Polską 
bezpośredniego handlu bawełną 
utworzyło się w Ameryce towarzy- 


stwo „American Cotton Trading 
Cooperation“, które wynajęło w 


Gdańsku śpichrze dla składu ba- 
wełny. 

_W związku z tem powstąły w 
samym Gdańsku plany utworzenia 
w samym Gdańsku przemysłu włó- 
kienniczego, 


Bojkot jaj w Ghicago, 


Zyski trustu jajowego. 

CHICAGO.—Trust jajowy, skada- 
jący się z trzech tutejszych kupców 
kontroluje cały handel jajami w Chica- 


go i zarabia na tem dziennie 50 tys. do- 
arów. Russeł Poole, miejski eksport 


żywnościowy dostarczył powyższych inte 
formacii, po dwutydodniowych dokład- 
nych badaniach i dochodzeniach. 

Mr. Poole polecił chicagowskim 
gospodyniam rozpoczęcie bojkotu I nie 
kupowania jaj, celem zmuszenia trustu 
do zniżenia cen. 

Cena jaj sprzedawanych w Chica- 
do wynosi 50 do 55 centów od tuzina, 
podczas, gdy zostały one zakupione w 
marcu przez trust po cenie 19 centów 
od tnzina. 


CHICAGO, — Na wezwanie miej- 
skiego rzeczoznawcy finansowego Rus- 
sel Poole, został rozpoczęty bojkot 
jaj; sześćdziesiąt tysięcy gospodyń spra- 
wiło śniadanie swym mężom bez jaj. 
Bojkot ma trwać tak długo — oświad- 
czają chicagowscy organizatorzy tego 
dziwnego bojkotu, jak długo trust nie 
zniży swych cen. 


Przemysł i handel polski. 
r di "sy 


wadzenie daniny 
w życie. Przepisy wykonawcze 
do ustawy o daninie są już opra- 
cowane. 

Jak dowiadujemy się, zostaną 
one w pierwszych duiach stycznia 
ogłoszone w „Monitorze“, 

Przygotowania do pobierania 
daniny są w pełnym toku. 

Odpowiednie zarządzenia zosta- 
ły już rozesłane do właściwych u- 
rzędów skatbowych, które gorącz- 
kowo się niemi zajęły i każdej 
chwili gotowe są do wcielania ich 
w życie. 


[| Ogólne zebrania tow. 
akcy nych. „Piotrkowska manu- 
faktura w Łodzi” dn. 28 stycznia 
o godz. 6 popoł., w Łodzi, ul. Piotr- 
kowska 40. 

„Sp. akc. wyrobów wełnianych 
i bawelnianych M. Silbersteina w 
Łodzi” dn. 28 stycznia, o godz. 4 
popoł, Piotrkowska 40. 

„Sp. akc. przędzalni wełny cze- 


sankowej Dąbrówka” 28 stycznia, | 295, 


5 popoi. Piotrkowska 40. 


poleca 


— 


=41 1 


1 
ina R! 


do sprzedania. Bliższe Egzaminy wstępne rozpoczną się d 11 

szczenóły: Ø. Biede, Ki stycznia 1922 r. 

Hńnkiezo 93 170 7—2 Kancelarja czynna codziennie od g. i0 
ji 17025—3 


do 
wymagań potrzeb- A 
Pidtrkow- 


DE PIRA 


awetry, 
czapki, pończochy, skarpetki wełe 
niane i cienkie w różnych kolo- 

u rach na karnawał n : 

Ceny przystępne. 
Łódź, Ai. Kościuszki M 37, 


Pomorska Mè 46. 


PIER BIALY 


dobry do pakowania na pudy do sprzedania. | 
09-11 Wadomość w adm. -Glosa Polskiego”. 


| Kronika ekonomiczna. 


* Meldowanie walut w Aa- 
strji, Parlament austrjacki przy 
jął projekt ministra skarbu, by 
obowiązkowo mełdować, waluty i 
dewizy obce, 

Wniosek był niespofdziany i 
moźe wywrzeć wpływ radykalny. 

Mają być zameldowane wszyst- 
kie przez kogokolwiek bądź po- 
sisdano waluty nbee, dewizy i 
należności zaoranicą, bez wyjąt- 
ków, 
luty skarbowi, ten otrzyma zupeł- 
ną amuestję od wszystkich polat- 
ków państwowych, W zamian za 
dostarczone waluty otrzymuje kał- 
dy posiadacz obligacje na 5 prac> 
w danej walncie, mające bys zres 
alizowane w ciągu lat dzieslaciu, 

Kary dochodzą do 10 lat wie- 


zienia, zależnie gd, wysokości 
przechowywanej: snmy, 
Nowa prawo drakońskie ma 


na celu dostarczenia państwu pos 
trzebnych dewiz obcych, gdyż 
śruba podatkowa i wszystkie mi- 
ljardy koron, wyciśniętych z po- 
siadania pomódz Anstrii nie mocą. 


* Bankructwo wielkiego 
banku włoskiego. Sytuacja 
„Banca Italiane Disconto” 0d kil- 
ku dni budziła xaniepokojenie. 
Obawiają się, że środki przedsię* 
wzięte w porozumieniu z rządem 
przez szereg banków Włoskich m. 
in, i emisyjnych nie zapobierną 
kryzysowi. Aby zapobiedz ewen- 
tua]nemu runowi na kasy banko- 
we rzad zezwolił na odroczenie 
płatności. 

Wdnia dzisiejszym PD 
bankowe w całych Włostech zo- 
stały zamknięte. Policja strzeże 
nddziałów banko, obleganych przez 
lepozytarjuszy. (Pat, 


RynekX pieniężny. 


Giełda warszawska, 
Notowania wczorajsze. 
` Gotówka. 

Dolary Stan. Zjed. 2950—2982 1 pól-— 


Franki betg:"228. 
Marki niem. 16.90. 
Funty 12425, 
Czeki i wpłaty. 
Berlin  16.60—16.55. 
Gdańsk 16.60—16.57 i pół. 
Paryż 258.50. 
Londyn 12585—12550—12570. 
Wiedeń 54—535, 
Praga 51 i pół 
Listy zastawne. 
4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 rubli 291. s 
4 i pół proc. listy zast, ziemsk, za 
100 marek 90—89, i 


5 proc. listy zast. m. Warszawy 
5 proc, poż. przezorn. 97. 


Akcje. 
Bank Handl. w Warsz, 2150. 
Bank dla handlu i przem. 5400, 


Jee 


Liela 


reformy, 


nkównej 


SZAlE4 


iery 5-Ci0 
samotna n 
Młynarska 
domu. 


. 


Ceny przystępne.. 


lo sp 
Fu 


w dobrym 
92.4 | 


Kto do stycznia ołda wa-|. 


Z Z EO R R Z A OE O A W 


Na dobrych warunkach 
potrzebna jest 


Pianino 


magazyńierka pótrzebna guid 
zaraz. Zgłosić się Piotr- — 
kowska 80 Restauracja 
„Lodyre* 0!15—2 


tanio, Dzielna 
dis, 


„GŁOS POLSKI“ 
Łódź 
50 grudnia 1921, 


Bank Kred. Warsz. 2750—2900, ! 
Bank Przem, Warsz. 700. . 
Polski Bank Przem. Lwowsk, 300, 
Cukier 18700— 18800, 

Drzewo 1460—1425, 

Wągie! 15600. 

Lilpop 2980—2900—2555, 
Ostrowiec 4800. 

Rudzki 1975—2025. 

Starachowice 4050—4075—4070. 
Pocisk 850—825, 

Zawiercie 45500. 

Żyrardów 54500—35000—54750, 
Borkowski 1175—-1150— 1175. 
Bracia Jablkowscy 1125—1100. 
Zegluga 1385-—1370—1405. 
Pruszków 450. z. 

Polska nafta 1375—1900-—1550 


czarnej giełdy warszawskiej, 


L 
Na nieurzędowej giełdzie Warszaw 
skiej wczoraj notowania byly następu= 
jące: - 
Dolary 2855. * 
Franki 240. 
Marki niem. 16.60 i 
Fanty 12300. 
Ruble złote 148000. 
Ruble siebrne 780 
Bilon srebrny 325. 


kódzka piekla nienrzędowa. 


Na wczorajszej czarnej giełdzie pa- 
nowałą tendencja dla marek niemjec- 
kich mocniejsza dla pozostałych walut 
niewyraźna. Kursy kształtowały się na: 
stępująco: 

Marki niem. 16.75. 

Dolary 2050, 

Funty ang. 12400 

Franki fr. 237. 

Korony. austr. 0,55. 

Korony czeskie 51. 


Dewizy zagraniczne, * 


PARYZ, 23 grudnia, Niemcy 6.75, 
Ameryka 51.28 i pó, Belgja 8584 Ane 
gilja 51.89, Holandja 4.55 i pół Włochy 
53.62, Szwajcarja 241,77, Fliszpania 184. 


KOPENHAGA, 27 cdrudnia. Flame” 
burg 2.85, Londyn 21—, Nowy Jork 
Paryż 40,55, Antwerpia 5851, Zurych 
Amsterdam 185.75, Sztokholm 124.75, 
Helsingfors 10. 


SZTOKHOLM, 25 grudnia. Beriin 
2,50, Londyn 16.87, Paryż 52.16, Bruk- 
sela 51, Szwajcarja 79, Amsterdam 147.75, 
Kopenhaga 80.75, Chrystjauja 65, Wa» 
szyngton 402, Helsingfors 38.10. | 


NOWY JORK, 27 grudnia. Londyn 
4.19.62, (weksel 60-io' ką i! 4.16, Pa- 
ryż 8,05, Amsterdam 36.60, Berlin 0.55, 


Srei. 


NOWY JORK, 28 grudnia. Srebro 
krajowe 99.62, zagraniczne 65, 


jawel. 


NOWY ORLEAN, 28 grudnia, Ba- 
welna loco 17,75. 


BREMA, 28 grudnia, Baweina 85.50, 


Rynek w Nowym Jorin. 


NOWY JORK, 28 ie Kawa 
loco 9.54, ną grudzień 8.90, na marzec 
877, na maj 5.60, na lipiec 8.57, na. 
wrzesień 851. > 

Bawełna loco 19.05, na styczeń 18.35, 
na luty 18.75, na marzec 18.55, na kwie- 
cień 18.51. Dowóz bawełny do portów 
Atlantyku I Golfu 15000. ` 


Mlode 


klasistk małżeństwa poszukują 

umebiowanego pokoju, 

a wyjazd. Ul. Moze być z obiadami. Of, 

15, u włase ido „Głesn* sub sL N. 8, 

004 - gi 15* 0/1—1 
PIBS 

Doberman, maści bron- 


zowej, uszy 1 opon ścięty, 
saginat 2A.b m, Nieprawe 


"niedochodząo nl. Andrzeja. 50—2 nego posiadacza ścigać 

1 EON EREE c PAS Tana gia 
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z > wańska ipm 11. ANS 
fet Kl: mróz Reale Meskie | WALE py 

T-wa Szerz. Qw, wśród Żyłów w Łodzi KOS M nj- Borta Markus - Nash gm 
pod kier, Ń. | zwajcera D y | Piotrkowska 51. 

jmuje codziennie prócz nise 


i świąt odg 101 i def. 


PET IER. 
| Tadeusz Gb sk 


rzedania Akademii Medycz. w Pata: 


„Akuszerja i choroby 
TRO , kobiece 
stanie rardro Piotrkowska 175 


29, u iry-| przyjmuje 5-0 pp. 
14009 Aly Z 2 a akaa | 7 


Piąte" 80 grudnia 1921 r." N 335. 


armimit a p pO p pa ppp p pap A 
Jedyny w Łodzi dziennik popołudniowy > E 


E 


[E 
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